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Kraków, niedziela 10 lipca 1921 


Uchwalenie przedłożeń finansowych 


10 głosów większości. — Krytyka posła tow. Diamenda 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 8 lipca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu pano- 
Wal nastrój bardzo podniecony w związku 
z dalszym cięgiem dyskusyi ~ad przedło” 
żeniami finansowemi rządu. = isina mowę 
wygłosił poseł tow. Diam.e—*, =tóry wyka 

że między programami finansowymi 
pp. Steczkowskiego i Grabskiego właściwie 
miema żadnej różnicy, są tylko różnice tem- 
peramentów. Zarówno Grabski, jak i Stecz: 
kowski oszczędzają kapitalistów i caiy cie- 
żar chcą zepchnąć na konsumentów. Pod- 
niesienie taryfy opłat i podatków, w myśl 
projektu Grabskiego będzie miało ten sku- 
tek, że marka jeszcze bardziej spadnie i 
zmniejszy się jej siła kupna. Samo podnie' 
sienie taryf kolejowych w myśl tego proje- 
ktu podniesie ceny artykułów piorwszej po- 
ftrzeby, zwłaszcza żywnoścł, o 40 procent. 
Wkońcu mowca oświadczył, że żwiązek po 
słów PPS będzie głosował przeciw wszyst- 
kim przedłożeniom rządowym. 

Dyskusya trwała do godziny 7 wieczór. 
(W głosowaniu projekt rządowy uzysk?” 10 
głosów większości. Zaznaczyć należy, ż: w 
głosowaniu wzięli też udział ministrowie i 
podsekretarze stanu, będący posłami. W 
myśl zapowiedzi socyaliści głosowali prze- 
ciw, równocześnie z całą prawie lewicą. Je” 
żeli mimo to rząd uzyskał większość, zaw” 
dzięcza to tylko usłużnemu wstrzymaniu się 
od głosowania szeregu posłów z NPR iz Wy 


zwolenia. 
I A 9 a 


(PAT). Warszawa, 5 ripca. 
„ Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu toczyła 
się dalsza rozprawa nad pełnomocnictwem 
Rząd udo wydawania rozporządzeń, regulu- 
jących obrót pieniężny zagranicą, oraz do 
utsawy o emisyi biletów i o kredycie pań- 
stwa. , 
Mowa posła Diamanda 

Poseł Diamand: Ta namiętna dyskusya 
pod względem rzeczowym dała nam bardzo 
mało. Państwo potrzebuje koniecznie ja- 
kichś nowych myśli, jakiegoś czynu, ażeby 
proces rozkładu skarbowego został wstrzy” 
many. Program posła Grabskiego przyniósł 
mam stare rzeczy. Podniesienie taryfy kole 
Jowej oznacza bezpośrednio podniesienie ce- 
my środków pierwszej potrzeby i to nie tyl- 
ko wprost o wysokość cen przywozu, ale o 
© wielokrotność tej ceny, bo wszystkie przed 
Siębiorstwa  policzą konsumentowi tę cenę 
Przewozu. Także podwyższenie opłat pocz” 
towych obciąży nie kupca i przemysłowca, 
ale konsumenta, jak to sam pam Grabski u- 
znal w komisyi. Pan Grabski mówi także o 
DBodwyższeniu ceny węgla. soli i wogóle wszy 
Stkiego, czego się skarb dotyka. Tłómacząc 
to na stosunki walutowe, znaczy to, że p. 
Grabski dażył do obniżenia wartości naszej 
marki, gdyż w stosunku do tych podwyżek 
dochodów skarbowych podwyższa się zna” 
<znie więcej wydatki skarbu, podnosi się wo 


o 
- 


góle ceny towarów, albowiem robocizna mu- 
si w nieproporcyonałny sposób zastosow:: Ta 
się do tych nowych taryf czy cen. Śpra: REY 
wałuty nie można traktować tylko ze Sane 
wiska rubryki dochodów. Znajdujemy się 
w sytuacyi gospodarstwa prywatnego, któ- 
re doszedłszy do niedoboru, zamiast starać 
się, aby zaprowadzono równowagę, starnło 
się napiąć wszystkie swoje siły ku temu, a 
by bez względu na swoją pozycyę gospodar- 
czą natychmiast pokryć swoje wydatki nie- 
gospodarcze, niepotrzebne, a przez to nara” 
zić na szwank całą równowagę gospodarczą. 
Dlatego jestem zdania, że punktem wyjścia 
muszą być nie dochody, ale wydatki. Powin- 
niśmy nabrać przekonania, że cała nasza 
polityka jest błędna, że należy stworzyć wa- 
runki, które nam umożliwią dojście do ró 
wnowiagi gospodarczej. Panowie macie za- 
wsze jedną receptę: myałać ciężar na lud- 
ność mieposiadającą, której cały zarobek 
idzie na utrzymanie życia. Stronnictwo mo” 
je będzie głosowało przeciwko wszystkim 
przedłożeniom finansowym rządu. (Brawa. 


DALSZA DYSKUSYA 


Po przemówieniach posłów Dymowskiego 
i Rudzińskiego, obrady odroczono do godzi- 
ny 4 po południu. 

Po przerwie zabrał głos poseł Stapiński, 
który w obszernym wywodzie poddaje kry- 
tyce stosunki gospodarcze i finansowe, przy- 
taczając przykłady na poparcie swojej ar- 
gumentacyi. Wreszcie oświadcza: Jest spo” 
sób dla państwa niezawodny, a dla ludności 
znośny, aby poprawić nasze finanse. Są lu 
dzie, którzy zarobili na państwie polskiem 
i w Polsce setki milionów. Na całym świe” 
cie, a więc i tu u nas jest sposób, aby się 
dobrać do ich portfelu. Niech pan minister 
sięgnie śmiało do kieszeni, które są napcha- 
ne krzywdą obywateli. 

Poseł. Weinzicher oświadcza, Że zamiast 
szukać nadzwyczajnych dochodów dla po- 
krycia wydatków, należy radykalnie zmniej 
szyć stan wydatków. Pomimo pokoju armia 
dotychczas nie jest zredukowana do stanu 
pokojowego, co pociąga za sobą olbrzymie 
wydatki. Nasza polityka zagraniczna dopro- 
wadziła do tego, że jesteśmy w niezgodzie z 
naszymi sąsiadami. W polityce powinniśmy 
się kierować interesem państwowym, a nie 
sentymentem. Na podniesienie waluty wpły- 
wa nie tylko dobra gospodarka, ale i wpa- 
janie w sąsiadów przekonania, że istotnie 
zredukujemy armię, że zaprzestaniemy po- 
lityki awantur i sentymentów, a zaczniemy 
politykę realną. 

Na tem wyczerpano rozprawę ogólną i 
przystąpiomo do szczegółowej dyskusyi nad 
pierwszą ustawą.jo emisyi biletów P. K. K. P. 

Poseł Radziszewski (ND): Kłub nasz bę” 
dzie głosował przeciwko doprowadzeniu e” 
misyi do 18 miliardów, jak wogóle przeciw- 
ko wszelkiemu dalszemu podniesieniu emi- 
syi, gdyż to pogarsza naszą. sytuacyę. 

Na tem zakończono oe szczegóło” 
wą. 

UCHWALENIE PRZEDŁGŻEŃ FINANSO- 
WYCH 

Nastepnie odbyio się giosowanie nad trze- 

ma ustawami: Pierwszą ustawę o emisyi 


banknotów. przyjęto w. iniennem głosowa- - 
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mu 120 głosami przeciw 115. Drugą ustawę 
o kredycie w Polskiej Krajowej Kasie Poży- 
czkowej przyjęto w głosowaniu przez drzwi 
123 głosami przeciw 110. Trzecią ustawę o 
uregulowaniu obrotu pieniężnego z zagrani- 
cą przyjęto w zwykłem głosowaniu więk- 
szością głosów. 

Przystąpiono do trzeciego czytania, wo- 
bec czego rozpoczęła się znów połączona dys 
kusya nad trzema ustawami. Poseł Wierz- 
bicki (ND) oświadczył, że jego stronnictwo 
kędzie głosowało przeciwko wnioskowi o 
krcdycie, bo w zdolność do wyjścia z obec 
nego kryzysu finansowego nie wierzy. 

W głosowaniu przyjęto wszystkie trzy u- 
stawy w trzeciem czytaniu. 


SBANDALICZNA GOSPODARKA W LA- 
SACH PAŃSTWOWYCH 


Następnie poseł Świda referował sprawę uru: 
chomienia tartaków 'w lasach państwowych i mó- 
wil o oszacowaniu Puszczy białowicski:j przez 
generała Wroczyńskiego. Są tam cztery tartaki 
oddane różnym spółkom. Puszcza jest zawalona 
drzewem, któne już leży trzy sezony; jeżeli nie 
będzie zużyte, straci całkowicie wartość. Wśród 
drzewostanu szerzy się kornik. Według obliczaia 
generała Wroczyńskięgo drzewa szpilkoweg? po- 
nad dwieście bat jest 1 i pół miliona metrów ku: 
cicznych, sto pięćdziesąt do dwustu lat trzy mie 
Voay i t. d. Biorąc pod uwage tylko te piarwszą 
kategoryę drzewa, to przadstawia oma wartość 
jednego miliona fumtów szterlingów, a oprów te- 
go odpadki twystarczajągcz na pokrycie potzzeb 
wewnętrzmych. Niemcy podczas okupazyi zdążyli 
ściąć tylko 1 (proc. ogólnego drzewosiunu. Komi- 
sya rolna przyjęła rezolucyę wzywającą rząd do 
przyspićszania sprzedaży niąpasów drzewa, znicz: 
sienia kontroli wstępnej, oddania  eksploatacyi 
w ręce prywatme i pozostawienia tartaków pań: 
stwowych w zarządzie państwowym. Komisya 
skarbowosbudżatowa również znała prawe za 
pilną, gdyż dochód z niego może usunąć kłopoty . 
Skarbowe. 

Dalsza jrozprawę ogpoczomo. ) 


NAPIĘTNOWANIE KS. LUTOSŁAWSKIE- 
GO 


+Sąd marszałkowski zażądał od posła ks. 
Lutosławskiego dowodów na podniesione 
przez niego dnia 7 lipca ubliżające powadze 
Sejmu zarzuty, jakoby niektóre przez niego 
niewymienione stronnictwa czerpały z fun- 
duszów publicznych na cele partyjne; w bra- 
ku dowodów na.piętnował nadużycie trybu- 
ny sejmowej i nietykalności poselskiej dla 
napaści na całe stronnictwa i obniżenie tem 
samem powagi Sejmu. 

Pos. ks. Lutosławski oświadcza, że nie 
miał tu na myśli stronnictwa ludowego. 

Następne posiedzenie odbędzie się 28 p 
ca o godzinie 4-tej po południu. 


Komisye seimowe 


(PAT). Warszawa, 8 lipca. 

Komisya inwalidzka po wysłuchaniu refe- 
ratu posła Raucha co do fabryki protez we 
Lwowie, postanowiła wysłać posłów Rau- 
cha i Wojnarowicza dla zbadania fabryki. 
W sprawie wniosku posła Dąbala względem 
utworzenia banku inwalidzkiego. po refe- 
racie ks, Wojnarowicza komisya opowiedzia 
ła się przeciwko zakładaniu osobnego ban- 
ku inwalidzkiego i wezwała rząd, aby szyb- 
eiej zrealizował kapitalizowanie rent i jesz 
cze przed wprowadzeniem w życie ustawy 
inwalidzkiej udzielał zaliczek na umożliwie- 
nie zakładania warsztatów pracy. 

Komisya oświatowa przyjęła według refe- 
ratu posia ks. Lutosławskiego projekt no- 
weli o urzędowym języku w szkołach aka” 
damickich. i 
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Nowe powstanie na Górnym Śląsku? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu *). 


Warszawa, 8 lipca. 
„Polpress* donosi z Londynu: Dzienniki 
ogłaszają depesze z Górnego “laska, według 
których wybuchło tam nowe rowstania, 


RAPORT KOMISYI MIĘ"CYSOJUSZNI- 
CZEJ 


RADA NAJWYŻSZA OKO39 19 LIPCA 


Z Paryża donoszą: Rządy Francyi, Angli 
i Włoch otrzymały już od swoich delegatów 
na Górnym Śląsku raporty sprawozdawcze. 
Rządy pracują obecnie nad nzrednieniem 
tych raportów. W kwestyi tej cdbyrwa się in- 
tenzywna korespondencya mietzy Paryżem, 
Londynem i Rzymom. W rozmavie z człon- 
kami komisyi dla spray zagranicznych o- 
świadczył Briand, że konferencya Rady Naj- 
wyższej odbędzie się stanowczo na teryto- 
ryum francuskiem, nle wcześniej, jak 19-go 
lipca i trwać bedze 10 do 12 dni. 

Paryż. (PAT) Niemiecki minister spraw zagranie 
cznych dr Rosan udał kię wczoraj z włiatzj inis 
cyatywy do ambaszzy francuskiej w Bedita, aby 
ambasadorowi fmancuzisrnu Laurentowi wyrazić 
ubolewanie z powodu zzjść w Bytomiu. W roze 
mowie z ministrem podkreślił ambasada: poważne 
niebezpieczeństwo, które tkwi w gromadzeniu 
ochotników i wolnych kompusów na Góraym 
Śląsku, o czem same pisma niemieckie w ostu: 
tnich dniach donosiły. Minister dr Rosen mapes 
wni, że rząd niemiecki stara się poczymić Środ: 
ki zaradcze, w szczególności (b wyszukanie pracy 
dla ochotników opuszczających Górny Śląsk. — 
Ambasador framcuski zwrócił następnie uwagę 


ministra ma ikampanie prasy nacyonalistycznej 
niemieckiej przeciw Francyi i przeciw uciskom 
francuskim, która jest główną przyczyną zajść. 
Dalej ambasador wyrazil ubolewanie z powodu 
oszczerstw mamieszozanych stale przez prasę 
niemiscką, tak to miało miejsce także z olkuzyt 
zabicia mairr Momtategreta. Dr Rosen zapawnił 
pomesnie, ha rinken z ponwtu wydarzeń, które 
bardzo erac przeszkadzają rządowi niemieckie» 
mu w jogo usiłowaniach poprawiania stosunków 
riemiaoknefranouskiich. 

Bytom, (PAT) W piątek odbył się w Głiwi- 
cach pogrzeb majora francuskiego Mantale- 
greta, zabitego w Bytomiu, Zwłoki pochowano 
tymczasowo na cmentarzu koalicyjnym wojsko- 
wym. W pogrzebie wzięli udział przedstawicle- 
le komisyi międzysojuszniczej oraz wojskowości 
francuskiej, angielskiej, wiłoskiej oraz łudno- 
ści polskiej, która była licznie reprezentowana, 

Paryż, (PAT) Grupa parlamentarna przyja- 
ciół Polski uchwaliła żądać od Briamda zasto- 
sowania względem Niemiec sankcyj karnych z 
powodu zamordowania w Bytomiu miajora Mon- 
telegreta, 

Gdańsk, (PAT) „Danziger Zeitung“ donosi, że 
komisya międzysojusznicza w Opolu mianowa- 
ła na miejsce dotychczasowego komendanta 
miasta Bytomia francuskiego gemerała Lecomie 
Denisa, angielskiego pułkownika Warchope do- 
tychczasowego dowódcę południowej brygady 
na Górnym Śląsku. Równocześnie przybył do 
Bytomia większy amgielski oddział wojskowy. 
Przy wkroczeniu tych wojsk zostało wydane 
przez komendanta miasta rozporządzenie, za- 
bramiające pod grozą użycia broni wszelkich 
manifestacyj i zebrań, 


Nawiązanie stosunków dyplomatycznych i gospodarczych 
między Polską i Litwą 


(Telefonem od korespcndc=*2 „Naprzodu *) 

+ Warszawa, 8 lipca. 
Z Rygi donoszą: Wiadomości z Kowna 
podają, że w tamtejszych kołach politycz” 
nych trwa przekonanie, że jeszcze przed wy” 


uiklem rokowań w Brukseli między Polską 
a Litwą kowieńską podjęte zostaną stesunki 
dyplomatyczne, W każdym razie rozpocznie 
się omawianie spraw gospodarczych. 


Przywrócenie kapitalizmu w Rosyi sowieckiej 


Bankructwo 


Moskwa, (PAT) Rada komisarzy ludowych u- 
chwaliła znieść wszelkie ograniczenia w obro- 
cie środków pieniężnych ważnych w republice, 
które się znajdują w rękach prywatnych, albo 
też w rękach onganizacyj, Wszystkie sumy zło- 
żone na rachunek bieżący, albo w depozycie w 
instnukcyach komisaryatu ludowego dla finan- 
sów i w kasach kooperatygnych nie podlegają 
sekwestrowi, Wszelkie sumy złożone na rachu- 
nek bieżący, przekazy, względnie sumy z rozli- 
czeń, muszą być na pierwsze żądanie wydane. 


O reorganizacyę ministerstwa Spraw 
wojskowych 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu'”). Wczoraj 
w ministerstwie spraw wojskowych odbyła 
się konferencya szefów oddziałów i departa- 
mentów. Na konferencyi omawiano reorga* 
nizacyę i etat ministerstwa spraw wojsko” 
wych. 


zatarg na kopalni 
w Brzeszczacih 


(Telefonem) Oświęcim, 8 lipca. 

W Brzeszczach górnicy sprowokowani nietak- 
townem wobec ich delegacyi stanowiskiem dy” 
rektora kopalni Strączyńskiego, wywieźli go w 
środę 6 bm. na taczkach poza obręb kopalni, 
Górnikom chodziło o zrealizowanie pewnych 
postulatów, zawartych w umowie, którą p- 
Strączyński lekceważy, a wobec delegacyi gór- 
ników, która w tej sprawie udała się do niego 
wystąpił w sposób prowokujący, na co górnicy 
odpowiedzieli wywiezieniem dyrektora na tacz- 
kach. 

Z szopy tej, zwolennicy p. Strączyńskiego en- 
deccy inżynierowie i sztygarzy chcą zrobić wiel- 
ką aferę, sprowadzili na zupełnie spokojnych 
górników wojsko i policyę, która aresztowała 
Okolo 19 górników. Nie dość jeszcze na tem en- 
deckim 'wichrzycieloma, Z osobistej sprawy p. 
Strączyńgkiego, który może widrożyć kroki, če- 


bolszewizmu 


Paryż. (PAT) Rząd sowiecki postanowił w za- 
sądzie udzielić kapitalistom zagranicznym kon- 
cegyj na terenach naftowych w Baku i Groź- 
nym, Miądzy urz dami gospodarczymi  Rosyi 
sowieckiej i Aserbejdżanu przyszło w tej mie- 
rze do układu, Obie republiki oświadczyły, ze 
nie mogą własnymi środkami podnieść przemy- 
siu tamtejszego. Bez rychłej interwencyi z ze- 
wnątrz będzie cały przemysł rosyjski skazany 
na zagładę, i 


lem uzyskania satysfakcyi za doznaną „obrazę 
czci“ na drodze sądowej — sztygarzy i inżynie- 
rowie zamknęłi kopalnie £ od środy nie dopusz- 
czają zgłaszających się górników do pracy, żą- 
dając jakichś gwanancyj, że p. Strączyński na 
taczkach więcej nie wyjedzie i domagają się 
zadośćuczynienia, grożąc lokautam na wszyst- 
kich kopalniach małopolskich. Zaznaczyć nale- 
ży, że do Brzeszcz zjechali endeccy inżyniaro” 
wie z innych kopalń i miejscowości i koniecz- 
nie chcą doprowadzić do jakiejś wielkiej awan- 
tury. Do pracy górników nie dopuszczają, apro- 
wizacyę im wstrzymano, sprowadzono bez po- 
trzeby na spokojnych ludzi wojsko i policyę | 
pragną koniecznie sprowokować jakieś zajścia, 

Dodać należy, że protegoweany przez p. Świa- 
tochowskiego, szefa sekcyi dla spraw górni- 
czych przy min. przemysłu i handlu dyrektor 
Straczyński jest oskarżony o działalność na 
niekorzyść skarbu państwa, był przed Niedaw- 
nym czasem z tych powodów aresztowany i to- 
czy się przeciw niemu Śledztwo w Sądzie kar- 
mym w Wadowicach. , 

Dlatego niezrozumiałą jest rzeczą, że p, Stra- 
czyński dotychczas jeszcze urzęduje na stano- 
wisku, z którego jako pozostający w śledztwie 
o dzialanie na niekorzyść państwa, powinien. 
był być już dawno usunięty. Widocznie wpływy 
enidieckie są tu przemożne. 

Toteż niepodobna dopuścić, by z powodu „o` 
brazy czci” tego pena, którego na taczkach gór- 
nicy wywieźli, miała cierpieć produkcya węgla, 
którego brak tak daje się państwu odczuwać, 


Uwolnienie winowajców wojennych 


Paryż. (PAT) „Matin* donosi: Z powodu u- 
wolnienia generała Stengera przyszedł rząd 
francuski do przekonania, że obecność misyi 
francuskiej w Lipsku dla kontrolowania prze- 
biegu rozpraw przed trybunałem Rzeszy jest 
zbyteczną, a nawet niedopuszczalną. Briand po- 
lecił przedstawicielom Francyi w Lipsku tele- 
graficznie, aby bezzwłoczńie wrócili do Paryża, 
oraz zaproporuje gabinetom w Londynie i w 
Brukseli aby zamiechały delegowania swoich 
prawników ido Lipska, 

Berlln, (PAT) Trybunał Rzeszy w Lipsku u- 
wolnił ponuczniką Laule, który był oskarżony 
o zastrzelenie kapitana francuskiego Migatn. 

Paryż, (PAT) „Temps“ donosi, że po szeregu 
wyroków, które wydał trybunał w Lipsku ko- 
lejno na korzyść winowajców wojennych, ©- 
skarżonych przez rządy angielski, belgijski f 
francuski, panuje w Paryżu: przekonanie, że 
sprzymierzone mocarstwa wniosą wspólny pro- 
test, 

Berlin, (PAT) Francuscy przedstawiciele, któ- 
rzy przybyli na procesy w Lipsku byli tam 
wczoraj na ulicy przedmiotem zaczepek słow- 
nych ze strony publiczności. Przedstawiciel u- 
rzędu zagranicznego, bawiący w Lipsku, wyrar 
ził z tego powodu kierownikowi delegacyi fran- 
cuskiej ubolewanie, 


Aresztowanie bolszewików rosyjskich 


w Konstantynopolu 


Londyn. (PAT) Wypadki w Konstantynopolu 
były przedmiotem dyskusyi nia ostatniem posie: 
dzeniu Izby gmin. W odpowiedzi na intaspal wyę 
potwierdził podsekretarz stanu dla spraw zagra» 
nicznych Harmswerth, iż ma zarządzenie naczele 
nego komendanta Komstantynopola w dniu 29:go 
czerwca aresztowano 52 miepożądame osoby, miez 
dzy innymi 18 ozłonków rosyjskiej deleguicyi hans 
dlowej. Z tych 18 osób jeszcze 'tego sarnego «dnia 
uwęlniono, a inni zostali zesteni, W biurze del sgas 
cyi handlowej dokomano rewizyi. Zacządłsnia 
powzięte przez naczalnego komendanta stały się 
konieczne z powodu odkrycia spisku, któregJcae: 
lom było wywołanie w Konstantynopolu rzwolus 
cyi, mającej się zacząć w chwili zamordowania 
naczelnego komendanta. Naczelny komaadant 
jast za utrzymaniem porządku i stosawaniąn pras 
wa wojennego w Komstantynopolu. Krasi1 nudes 
sla} notę domagającą się wyjaśnień. Obaaaie ods 
bywują się narady celem odpowiadzi na tę natę. 

Horsea. (PAT) „Daily Telegraph“ podaje szcze: 
góły stnajku ibolszewickiego w Konstntynapołu. 
Rząd sowiecki 'wszozął przez swych ajenmtów omers 
giczną propagandę, zwłaszcza wśród wielu us 
chodźców rosyjskich tamże, obietnicami dal:ko 
idącemi nakłomił emigrantów do wszczęcia rus 
chawki wśród ludności Konstantynopola. Plan wy 
gotowamo w najdrobniejszych szczągółach. Przy 
pomocy zrowoltowanych ozynników lokalnych 
miały wtargnąć oddziały bołszewicki3, a zamors 
dawanie generała Farimgtona miało być hasłem 
do ruchawki i rzezi sprzymierzeńców. Schwyt uno 
gracki parowiec „Koreyr“ z bogatym matervał:m 
propagandy z Odesy. Policya sprzymiorzanych 
wykryła nici jszeróko rozgalęzionago spisku  glós 
wnie między uchoadźcami oraz Grekami w Kwis 
stantynmopolu, stamowiącymi majpodatniejszy ma: 
taryał rewolucyjny. Obecnie prowadzi się śladzs 
two (w obecności władz tureckich, angizlskish 
oraz franouskich. 


Posęł niemiecki w Moskwie 


Berlin. (PAT) „Berlmar Tageblati“ «domosi: Po 
zawarciu rosyjskosniemizdkiągo traktatu haadlos 
wego zostały podjęte między przedstawicżalem 
rządu niemieckiego i rządem rosyjskim rokoawas 
nia oelam przywrócenia stosunków  dyplomatys 
cznych. Rokowania te zostały obecnie ukońaxeoe 
ne. Dotychazasowy dyrektor departamentu dla 
hamalu zagranicznego profesor dr Wiadenfełd zo» 
stał mianowany charge d'affaires w Moskwie. 
Rząd niemiecki udzielił swego agrzment tej momis 
macyi. Dr Wiedenfeld udqje się jaszcze w tym 
tygodniu w towarzystwie kilku  funkcyonaryte 
szów urzędu spraw zagranicznych do Moskwy. 


Konsulat polski w Palestynie 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Jak sły- 
chać, rząd polski nosi się z zamiarem utwa 
rzemia konsulatu w Palestynie. 
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Wobec nowego przesilenia? 


Minęły zaledwie 2 tygodnie, edkąd p. Wito 
sowi udało się, po nader ciężkim porodzie, 
skompletować swój gabinet i po rozłamie w 
Zjednoczeniu oprzeć go na szerszej podsta- 
wie, gdy na horyzoncie politycznym zapo” 
wiada się nowa burza, która może ohalić 
słabo — tak liczebnie, jak i jakościowo — 
ufundowany gabinet. Już z chwilą, gdy na- 
rodowiej demokracyi nie udało się usunąć 
gabinetowi gruntu z pod nóg, przez wycofa- 
nie Zjednoczenia z większości, widocznem 
było, że endecya nie daruje rządowi tej po 
rażki i że każda sposobność będzie wykorzy- 
staną, aby obalić znienawidzonego Witosa. 
A o okazyę nie trudno w sytuacyi, iw jakiei 
ten rząd się znajduje. 

Właściwie jest to rząd mniejszości Obok 
fudowców-piastowców i tej części Zjedno- 
czenia, która poszła za p. Skulskim, rząd 
może liczyć jeszcze na głosy dwóch małych 
partyj: klubu mieszczańskiego i klubu pra 
cy konstytucyjnej, podczas gdy przeciw nie- 
mu stoi zwarty blok prawicy i neutralne 
centrum, w którem też zaczynają się obja- 
wiać zakusy opozycyjne. Wszak Narodowa 
Partya Robotnicza, która przed „wiekiem! 
przesileniem odwołała p. Jankowskiego (mi- 
nistra pracy) z gabinetu, teraz wycofała o- 
statniego swego w nim. reprezentant», p. Wa 
chowiaka, zamierzając widocznie zdobytą 
w ten sposób „wolną rękę* skierować mne” 
ciw rządowi. Poza tem w centrum "zd nie 
ma żadnego oparcia, na lewicy zaś rbjawia 
się coraz silniejszy prąd opozycyjny, który 
już spowodował dwurazową klęskę rządu: 
w komisyi skarbowo-budżetowej i w plenum 
Sejmu, przez uchwalenie wczoraj wniosku 
„Wyzwolenia“, aby rząd przed 1 sierpnia 
przedłożył projekt ordynacyi wyborczej. 

Szczególnie drażliwą, ze względu na zna- 
ną sytuacyę finansową państwa, była kwe 
stya, omawiana na czwartkowem posiedze” 
miu komisyi skarbowo-budżetowej. Minister 
skarbu wniósł do Sejmu odrazu trzy przed- 
łożenia finansowe: 1) o emisyi nowych bile” 
tów bankowych, 2) o zaciągnięciu nowej po- 
życzki w Polskiej Kraj. Kasie Pożyczkowej, 
3) o upełnomocnienie rządu do uregulowa- 
nią spraw finansowych w stosunkach z za- 
granicą i w celu regułacyi waluty. Trzy pro- 
jekty, trzy niestrawne dla finansistów rze- 
czy. Połowa roku prawie już minęła, a bu- 
dżet nie wyszedł jeszcze ze stadyum obrad 
w radzie ministrów; z każdym tygodniem 
przewiidziany na początku deficyt 80 miliar 
dów zwiększa się, waluta zaś z każdym 
dniem pogarsza się; jedyny ratunek widzi 
rząd w zwiększeniu ilości będących w obie- 


gu marek i dlatego zażądał pozwolenia dla 
P. K. K. P., aby je wydrukowała na 140 mi- 
iiardów. 

Taka gospodarka, która słowami ciągle 
obiecuje poprawę, a czynami stwarza coraz 
większe pogorszenie, musiała doprowadzić 
wreszcie do eksplozyi. Komisya skarbowo 
budżetowa jednym głosem większości uchw 
lita rrojekt rządowy, co wcale nie przesą- 
dza jego losów w plenum. Stronnictwa, mi- 
mo wanfania do p. Steczkowskiego, mają je 
dma»k czucie z ludnością i widzą, jakie sku- 
tki wywiera rzucanie na kraj coraz nowych 
stosów banknotów. Nikt nie wymaga od 
rzadu, aby hy? tekarzem umiwersalnym na 
nasze bole, ale można od niego wymagać, 
aby bodaj zrobił początek ra drodze, tóra 
ciągle iść obiecuje: droga, orzczędności, pro- 
wadzącą do równowagi budżetowej. Same” 
mi dobremi chęciami nie usunie się obecnej 
mizeryi, tak, jak swego czasu słynny speku- 
lant Offenheim wyraził się, że sentencyami 
nie wybuduje linii kolejowej. 

Druga sprawa zakończyła się, — można 
to powiedzieć, — wbrew iniencyom rządu, 
za uprzednią jego zgodą, która zabezpieczył 
się przed klęska. Wiadomo, że obok P. P. S. 
jedynie „Wyzwolenie“ od dawna domaga się 
rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych wy- 
borów, a uprzednim do tego warunkiem jest 
uchwalenie ordynacyi iwyborazej. Rząd m. 
Witosa nie spieszy się z załatwieniem tej 
sprawy. gdyż widocznie hie skończył jeszcze 
przygotowań przedwyborczych i nie zoryen” 
towiał się jeszcze co do koniecznej dla swych 
celów partyjnych geometryi wyborczej. I o` 
kazało się, że, — nie wchodzimy w powody, 
— za przyspieszeniem wyborów i za natych- 
miastowem prawie, bo przed 1 sierpnia, wnie 
sieniem projektu ordynacyi wyborczej zna 
lazła się w Sejmie większość. Nikt nie przy- 
puszeza, aby p. Witosowi uchwała taka by- 
ła przyjemna; wiidząc jednak, że nie zdoła 
jej zapobiedz, wolał się do miej zastosować 
i w ten sposób uzyskać pozory, że uchwała 
nie zapadła wbrew niemu. 

Obydwa te zajścia: w komisyi skarbowo” 
budżetowej i w pełnej Izbie, wskazują, że 
rząd stoi na słabych nogach. Otwarty atak 
prawicy w połączeniu z małą skłonnością 
lewicy do angażowania się za tym rządem 
mogą przesilenie ciche zamienić rychło w 
jawne i znowu na kilka tygodni unierucho- 
mić całe życie polityczne. Nie zdążylibyśmy 
w tej chwili wyliczyć, ile przesileń, rekom“ 
strukcyj i wymian przeszedł już rząd, któ” 
remu p. Witos od okrągło roku daje etykie- 
tę. I trzeba po raz setny powiedzieć, że choć- 


by znowu miało się zaklejstrować rysę w 
gabinecie, będzie to robotą bezowocną, gdyż 
rząd bez idei przewodniej na długa metę o 
stać się nie może. Samem hasłem: walka z 
prawicą! długo rzadzić nie można. y 
if. 


Przeglad społeczny 


ZWYCIESTWO STREJKU W BIELSKU- 
BIAŁEJ 

Z Bielska piszą nanı: 

Strejk robotników metalowych, włókni- 
stych i drzewnych zakończył się zwycięst- 
wim moralnem, jak i materyalnem, mimo 
agitacyi ze strony tutejszej kliki organizacyi 
chrześcijańskiej, która twierdziła, że żąda- 
nie urlopów, dodatku ubraniowego rad fa- 
brycznych są żaądawiami bolszewickiemi. 

Pod presyą solidarności robotników, przy- 
szlo dnia 5 lipca do ugody między tutejszym 
Związkiem przemysłowców a komisyą zwią- 
zków zawodowych. Potwierdziło się jeszcze 
raz, że niema siły do złamania solidarności 
robotników bielsko-bialskich, skoro chodzi 
o walkę klasową. 

Robotnicy otrzymali od 1350 do 4000 Mk. 
jako dodatek odzieżowy w przemyśle meta- 
lowym i drzewmym, robotnicy tkaccy oprócz 
tego zapłatę za dwudniowy urlop, albo ma` 
teryę na ubranie do 8 metrów, do snłat ma 
raty z obniżką powyższej sumy, torując 
przez to drogę do uznania rad fabrycznych, 
gdyż mężowie zaufania muszą ręczyć za ka- 
żdego pobierającego materyę. 

w przebiegu rokowań można było zauwa- 
żyć u kapitalistów, że im nie chodzi o pie” 
niądze, lecz o zasadę. Nawet próbowali 
wszelkimi sposobami wykoszlawiać 8-go- 
dzinny dzień pracy, do czego im władze po” 
magają, służąc im radami w tym kierunku, 
zamiast stać na stanowisku, że wszelkie u- 
stawy powinny być respektowane. Kapitali- 
ści nie życzą sobie mieć do czynienia z w 
świadomionym proletaryatem, lecz z ciem- 
notą klerykalną, którą można bałamucić 
obłudnymi frazesami patryotycznymi; sami 
zaś zupełnie w nie nie wierzą i łaczą się, bez 
różnicy wyznania i narodowości, ida zwal- 
czania (klasy robotniczej, 

— O 0 0O 

Międzynarodowa opieka nad macierzyń- 
stwem. W |drugiej połowie lipca zbiera się 
w. Brukseli międzynarodowy kongres, po- 
święcony sprawom opieki społecznej nad 
miatką i dzieckiem, Polska reprezentowana 
ma być na tym kongresie przeż p. Jerzego 
Kuncewioza, naczelnika wydziału minister 
stwa pracy i opieki społecznej. 
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Kalamburda warszawski 


Warszawa jest załaskotywaaa przez swbich huz 
morystów nia śmierć. Jesteśmy Francuzami Pół: 
ty, więc musimy płodzić i konsumować wielkie 
masy dowcipu. Płodzi się je zwłaszcza jako rze: 
komą satyrę społeczną i podiityczną. Pełmemi tej 
Satyry są kabarety, a każde większe pismo Qu- 
dzienne utrzymuje swego nadwor'rągo dowcipni: 
Sia. Żaby ta satyra pomagała sąnopoz"aniu, tego 
chyba nikt nie powie. Jest ona pasorzytnizzą, te 
dowoipy to są pohly wyrost: na bwudzie, pchły, 
któne się puszcza ma bliźnich. 

Opanował Warszawiaków bzik 
wolno niczego pojmować „ciężko”, poważnie, bo 
to nudzi. Artykuły muszą być podawane lekko, 
mdzięcznie, stnawnie, muszą podrygiwać, tańczyć, 
kokietować. Maty fejlatom — oto niebo dziaanika: 
tza warszawskiego. Wymyusiić «r.wcip, któryby 
przez dwa dni powtarzany był we wszystkich ois 
kiemiach — jakiż tryumf! Napisać 50 wierszy, 
zabawić czytelnika — a mie powiedzieć mie —- to 
*umszt dostępny tylko niewielu wybrańcom! 

Gdy p. Feliks Kuczkowski zaczął wydawać 
Swego „Człowieka”, pismo, które by mogło ade 
grywać znaczną rolę, zrobił z piarwszego zaraz 
mumeru stek mizdrzących się. grzecznych, sałoe 
Beowych fejletoników i przez to odrazu idee 
zmienił w aiasteczko. Pisywał on pe w „Na: 
modzie fejletoniki pod różnymi pseudonimami, 
sza jako Furlana, 3 O — mu się, że 

lowiek* musi się składać z samych takich fur- 
anek. 

Obojętnam jest mi to, czy który z rycerzy iod 
małego iejletonu povge, że piszę tak z Ay 

ieważ sam nie mam dowcipu. Gdyby to ode 


lekkości. Nie 


minie zależało, ma jaden rok zukazauł>ym iw Pol- 
sce dowoipkować publicznie, poniaważ jestem 
przekonany, że ta mania dowcipkowania (jest ob- 
jawem (powszechnego ogłupienia, a te dowcipy s4 
ondynarną wódką. Może whady społeczeństwo ni: 
prawdę by się acknęło i ziaczęło myśleć o swoim 
losie. Nie trzebaby zresztą unzęlawego zakazu, 
wystawczyłoby, żeby stnzalanie dowcipami za: 
częło uchodzić za mieprzyzwojtość, żeby każde: 
go |dowcipnisiu, otwierającego Webe do zakomu: 
nikowania „najnowszego“ kawału, spotykał ma: 
wiezasu wzrok zdnmny i odpychający. Genisralna 
abstynencya od zabawiania się dowwipami tadję: 
łaby ‘Polakom Ina pawien czas tę złudę wyższości 
i pewności siebie, jaką się dziś pocieszają wobac 
toczących się mia kraj miamiłych wypadków. 

Nie jestem tak tępy, żebym mie umini ocenić 
wartości dobrego idorwcipu. Leaz musi to być 
dowcip rewelacyjny, taki, któryby m. p. według 
formuły Bemgsona odsłaniał [mechanism w tem, 
co dotychczas uchodziło za żywe, taki, który by 
wykrywał nowe, niespodziewane związki w tem, 
co dotychczas (było związane iaaczej, co udawało 
pewne pozory. Lecz tea dowcip zawnętrzny, któ: 
ry n. p. jeszcze raz wytdnwiiwa (teściową lub sta- 
rego profesora, ząpominającęg parasol, dowcip, 
który harcuje na konikach oddawna znanych, jest 
demagogiczny i bezbożny, choaiużby rozśmieszał. 
Sama możność rozśmieszania mie jest jeazcze rę: 
kojmią dobroci dowcipu, tak jak wzruszenie, a 
nawet łzy w oczach (nia jsą wcale dowadem wars 
tości artystycznej niektórych sztuk bombowych, 
wystawianych w teatrze. 

Te ref fleksye masuwały mi się, gdym czytał ar- 
tykuł Nowiaczyńskiego w ostatnim numerze „okaz 


mandra“, poświęcony uczczeniųu grupy poetów 
tego czasopisma. Był do zrobienia piękny gest: 
ktoś w imieniu starszego pokałenii mógł mło- 


dych powitać i wprowadzić do jŚwiiątymi! |polsikiej 
chwały literackiej, w której oni zrusztą nozpierali 
się już oddawmia. Jakoś nikt się (do tago gestu mie 
kwapił. Wykonał go dopiero p. Nowaczyński: 
ujął młodzieńców pod podbródki, pogłaskał ách, 
palklepał, (okadził gruntownie t iposudziwszy mna 
poczestnem miejsou, pnzyłkazał żeby się dobrze 
nia przyszłość spisywiali. 

Nie wchodzę tu iw tto, czy Skamandryci zasi» 
żyli na ten oficyalay awans. Można ich ocenić, 
nie posuwając się aż do pederastyi duchawsj. — 
Interesuje mnie na razie autoportrst, jaki sobic 
w tym artykule Nowaczyński sam , mimowoli 
marysował, onaz jego duchowe Da Yianowiacthwo ze 
Skamamdrytami. 

Nowaczyński był /tym. fktóry niajgnmtowadej 
zdemoralizował satyrę polską. Czy jako satyryk 
czy jako essaista azy jako autor sztuk  history= 
czmych, jest |Niowaczyński (plotikarzem. Płotkar= 
stwo jest jego główną namiętnością. Dlatego nie: 
bezpiecznie jest z mim zaczynać. Nie można być 
pewnym, jazy tw jego archiwum skaadalów mit 
znajdzie się n. p. pod literą I pozegródka, w któ: 
rej na wszelki wypadek zapisał sobie kikka iplo- 
tek i kilka złośliwych kalamburów. Do takich pło: 
tak ii kalamburów dorabia [potem  Noawiaczyński 
całe artykuly. Nawet gdy mówi prawdę, jest 
tylko plotkarzem i jego prawda budzi większa 
odrazę miż jego kłamstwo. Gdy napisał pamflet 
przeciw Ehrenbengowi — w imię jakichś wyższych 
ideałów — publiozność czytająca 'wyławiała so- 
bia z pamlfetu tego (wice i kałambury, nie dho» 
dziło jej wcale o to, czy Nowaczyński ma słu: 
szność „czy nie. Pamflet iten polecam przyszłym 
awtorom monografii o Nowaczyńskim; iadslania 
on doskonale jego nicość jako dramaturga i cha: 
1skteorologa. Jako znawca dusz, Nowaczyński ma 
tylko ieden uchwyt: iasvnuacyę,  denuncytacvc. 
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Wiadomości polityczne 


W sprawie 
wywiadu tow. Niedziałkowskiego 


‘Od tow. posła Mieczysława Niedziałkow” 

skiego otrzymaliśmy list następujący: 
Warszawa, 7 lipca. 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

W jednym z ostatnich numerów. „Naprzo- 
du" znalazłem przedruk rozmowy, jaką pro- 
wadziłeia parę tygodni temu z warszaws” 
kim korespondentem „Czasu, Dla uniknię* 
cia nieporozumień chciałbym sprostować 
parę niedokładności, które się wkradły do 
owej relacyi. 

Przedewszystkiem nie mówiłem, że „PPS 
stoi na gruncie II. Międzynarodówki“, ale 
że „należy obecnie do II. Międzynarodówki". 
Czy „Stoi ma jej gruncie”, to się okaże po 
kongresie. Nigdy też nie oświadczyłem, ja” 
koby powstało ostatnimi czasy nowe ugru' 
powanie, socyalistyczne pod nazwą PPS; 
przeciwnie, uważam odezwy z takim pod- 
pisem za zwykły „bluff” komunistyczny, za 
którym nie stoi nic realnego. Zaznaczę wre” 
szcie, że mówiąc o ilości uwięzionych dmi 
mistracyjnie osób, podejrzanych o komu- 
nizm, względnie uwolnionych ostatnio, mó- 
wiłem na zasadzie danych pracowników Pa- 
tronatu więziennego, nie waś p. Anusza, 

Z pawtyjnem pozdrowieniem: 

M. Niedzłałkowski. 


_ Ruch kolejarski 


GOSPODARKA MIESZKANIOWA  DYREK: 
CYI KOLEJOWEJ W KRAKOWIE 


Ze stromy ukrytych wrogów jak i cał:j plejady 
innych nieprzyjaciół kolejarzy urabia się przy 
każdej ości wśród ogółu opinię o mich jas 
ko lo zdeklawowamych próżmiakach i bolszewikach, 
rujmujących skarb i powagę państwa, przamilcza 
się Hadnak dyskretnie o „królikach“, którzy z 
mocy przez mich zajmowanego stanowiska ‘nad 
werężają miemiłosiernis mieszek pana ministra 
skarbu, celem dogoadzemia osobistym wymogom. 
W ostatnim czasie z ministerstwa przeniesiono 
wiceprezesa kolei dyrekcyi krakowskiej p. Gut: 
kowskiego, który zupełnie słusznie zażądał dla 
siebie mieszkania, ciekawe |tylko dlaczego skara 
bowego. I tu możnaby znaleść zrozumienie, gdy: 
by żądanie to miało z jego strony jakie formy 
umiarkowania. Mieszkanie takie, składające się z 
5 pakoi zostało mu ;przyznane ku jego zadowole: 
niu. 

Cóż z tego, kiedy pam tan w kilka godzin na: 
brał innego przekonania i zauważył, że świstawki 
maszyn za głośno jgwizdają, a i dym iz lolkomos 


Z E S 


Porsuwać ludziom niskie motywy to jego forsa. 
Gdy pisał o Zygmuncie Kisielewskim, osądził, tże 
Kisielewski dlatago przystał do socyalizmu, panie: 
wiaż jego „Juliusz Syreń“ nie miał jpowodzemia. — 
Perfidya jest jedyną subtalmością, jaka pozosta: 
ła Nowaczyńskiemu z jego dramaturgii. 

Drugą zaś cechą, wypływającą z plotkanstwia, 
jest u niego chęć zadawamia szyku. Mania icyto= 
wania miazwisk i dział — często błędnie („Ról” 
Unruha przypisał Hasendlevenowi) mania znawe 
stwa rzeczy niewartych poznania, a nadewszyste 
ko natrętna mania |globatrotterstwa. Swego (cza: 
su nie uznawał om literatów, mie jeżdżących skie 
pingiem, a główną wadą moich mowel, którą na= 
czył zauważyć, było to, że 'wyszły aż w Stanisła: 
wowie. Radzi on teraz Śkamandrowcom, żeby 
się nozjechałi po świecie — tak jakby oni sami 
tego nie 'wiadzieli. Niechby się jednak z tem ra: 
czej zwrócił do bankierów warszawskich: tutaj są 
talenty, otwórzcie im kiieski, wyślijcie ich w 
świat. Od literata, którym jest Nowaczyński, 
możnaby sie dla Skamandrów spodziewać jakiejś 
rady 'z innego materyału, n. p. takiej, któraby im 
oszczędziła pewnych manowców w przyszłości. 
Ochoty globetrottarskiej mają Skamaadryci i tak 
sami dosyć i już zawczasu udają wszędoabylskich. 

Niastępnie p. |Nowaczyński przypisuje sobie róż: 
ne czucia i instynkty magiczne i wtedy jest mie 
mowoli śmiesznym. Jego polemika z Pieńkow= 
skim o to, czy grupa Skamandra jzst żydowską 
czy inie, jest miezrozumiałą dla tych, co nie są 
wtajemniczeni w  zakulisowe wypadki obozu 
„Rzeczypospolitej“ i' „Gazety Warszawskiej”. 
Wszak Nowaczyński sam w swajem „Libemum 
Veto“ wszędzie trapił żydów jak tresowany pies 
i wcale nie mobil caregieli z „piętnowamiem” ich 
jako żydów. Więc jeżeli p. Pieńkowski w „Gazes 
cie Warszawskiej” pisał o Skamamdrytach jako 


ma 


tyw mógłby się zakraść do jego mieszkania. — 
I nic prostszego, zwołano konfzrencyjkę z usłus 
nych i podwładnych i w mig postanowiano kos 
ztem skarbu państwa przenieść komendę dwor: 
ca, pięć rodzin kolejsrskich i biura dwóch sekcyj 
utrzymania (Lubicz 14) z ogółam 36 pracownixa» 
mi z nakazem zabrania sobie przez każde biuro 
pieców kaflowych, który to nakaz colmięto ma 
sprzeciw jednego z radców. Ciekawe, dlaczego i 
piecz miały odbyć wędrówkę. Bo kosztem skarbu 
państwa miano odrestaurować pokoje i postawić 
nowe piece w odpowiednim „tomie“ w nowo 
przyznańem mu mieszkaniu, składającem się z 7 
pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki, w którym 
ma się pomieścić z „liczną“ rodziną z 2 osób i 
służby. Co to wszystko kosztuje, dośpiewa sobie 
czytelnik; wystarczy powiedzieć co mówią na 
ucho, że wamna ma kosztować 18 tysięcy mk. — 
Sprawa szła planowo pięknie i gładko, przewo» 
driczył w miej pan Bitschan. Licho jednak cheias 
ło, że nia przeszkodzie stanął zwykły śmiertelny 
kolejarz z działu sygnalizacyi i oparł się, stając 
na stanowisku, że przydzielone mu mieszk.mie 
na Blichu jest przeszkodą w jego służbie. O wa 
żności takiej służby i zadaniu wystarczy wskazać 
na ostatni wypadek w Krzeszowicach. | znów 
konferencyjka i wyrok z sankcyą p. wiceprezesa 
Gutkowskiego (w zastępstwie prezesa Prachtka, 
który jest na wypoczynku): upartego pracawaika 
przenieść z Krakowa, wyrzucić policyjnie przes 
mocą z rodziną (z mieszkania, a może i wydalić po 
15 latach rzetelniej pracy. Zapytujemy, kto wnosi 
wozigoryczenie do mas kolejarskich? Panu Guts 
kowskiemu, który wpada w furyę na słowo „Żąs 
danie“ wypowiedziane z ust pracownika i ma grzes 
omne uwagi odpowiada, że pracownik możo cho» 
dzić oały rok bez obiadu, bo to (go nic mie ob: 
shodzi, radzimy, abys despotycane maniery, zde» 
byte na wiedeńskich fotelach, odzsłał pod zme- 
nym adresem, a nie zwracał do (kolejarzy, z pc» 
śród których wyrósł i którzy na naczelnych stas 
nowiskach chcą widzieć ludzi (światłych, takito« 
wnych i wyrozumiałych ma ich niedolę. 

Z uwagi na rażące niesprawiedłiwości, jakotzż 


na (bezmyślne szafowanie groszam państwa, pros ' 


simy posłów krakowskich o zainteresowanie stę 
tą sprawą i inberwamcyę u miiroadainvch czvns 
ników. 

=Q00= 

TARNÓW. Dnia 29 czerwca b. r. wydzedł okół: 
mik L. 879 dotyczący zaliczek, Którego treść pos 
dajemy dosłownie: 

„Okólnik L. 879. — Poufne. Do pp. naszałaików 
służbowych wszystkich urzędów. Rozpoządzes 
niem z dnia 2 maja 1921 r. L. Dr. A. 4890/7, zes 
zwoliło M. K. Ż. na udzielenie bezprorentowych 
zaliczek na pobory pracownikom kolejowym do 
wysokości jadnomiesięcznych poborów, a w mad: 
zwyczaj wyjątkowych wypadkach do wysykości 
2 miesięcznych poborów. Załiazki na pluse mogą 
być udzielane pracownikom etatowym (dakreto: 
wym) tylko (w bandzo wyjątkowych wypadk.soh 
w nazie rzeczywistej potrzeby, na pokrycie tas 


o 'zkspreszsyonistuch i wytylkał im brak pierwiast» 
ku aryjskiego, to intelektualnym sprawcą tej zbnos 
dni — tej bzdury jest nie ikto inny jak'Nowaczyń: 
ski. P. Pieńkowski naśladujs nawet maniscy swes 
go kolegi, a jeżeli chodzi o wyczuwanie żydows 
stwa, może się powołać na świadectwo p. Nies 
muojewskiego, który w „Myśli Niepodlugłej" mias 
gdyś parę razy (pisał o zżydzeniu czy zażydzeniu 
„Prio arte“, choć później mmilkł ostrożnie. Cóż 
robi p. Nawaczyński? Zamiast wogóle wykpić tas 
kie stawianie sprawy, żsby przynałożność do ra» 
sy czy wyzmania mogła rozstrzygać ©  ozyichś 
prawach do obywatelstwa 'w liter:stunze, iglar 
ny p. Nowaczyński wystawia Fuwimowi i Slos 
rimskiemu tylko świadectwo... że „nie ozuć ich 
czosnkiem ani cebulą“, co poręcza on, Novuazyńia 
ski, znany specyalista ad tych woni. A więc Nos 
waczyński zgadza się z Pieńkowskim zupełrie na 
cebulowe kryteryum poezyi, a cała wojna między 
tymi dwoma augurami amtysemityznau polega 
tylko na tem, że jeden widzi w tydh wierszach ce» 
bule a drugi nie! To jest ciekawe omawi mie i 10: 
cenianie literatury! 

Ale bo też p. Nowaczyński wogóle niezdolny 
jest ido rzeczowej dyskusyi o sprawach literackich. 
Gdy © nich pisze, potrafi tylko wysunąć jedno 
stamowisko lub mazwisko przeciw drugizmu, ma 
w kieszeni zawsze jakaś mowinkę z Anglii lub 
Ameryki; interesują go nistyle dzieła, ile biogras 
tia, zgiełk Mteracki, ploteczki z życia twórców i 
współczesnych, przezwiska, kurjoza, taj znunice Zd 
kulisowe, tryska wtedy z niego laksykom. Byłby 
nieszczęśliwym, gdyby od nego zażądać, aby 
kiedy napisał o samem tylko dziele, ibez wymie 
niania innych nazwisk jak autora, baz posługi= 
wania się amalogiami i przeciwstawieniami, ścią: 
Gamemi z calego Świata. Prawda, że i metoda p. 
Nowaczyńskiogo może być ciekawą i pożytzozną, 


kich nadzwyczajnych wydatków, które z płacy 
pracownika, przy novmalnvem prowadzeniu gos 
Spodarstwa, nie mogą być pokryte, w szuzzgóls 
ności w razie choroby wymagijącej nidzwytzajs 
mych wydatków ize strony proszą>4g0, choroby 
lab śmierci członków rodziny, do których utrzys 
mania proszący jest ustawowo zobowięzuly, Ces 
lem zaspokojenia długów powstałych bez winy 
pnoszączgo i w innych tym podobnych nudzwys 
ozajnych wypadkach, o ile proszący zasłuuygrje ma 
to ze względu na swą sumienność i gorliwość w 
wypełnianiu obowiązków służbowych i o ile przys 
toczone motywa podań polegają na prawdzie, a 
zostaną bądź przez naczelników służbowych poz 
twierdzone bądź w inny sposób udokum mt was 
ne. Poleca się pp. maczelnikam, by podań tvch 
pracowników, oo do których nie zachodzą wyżej 
wymienione warunki, nie przyjmowali i do dy» 
rekcyi nie przadkładali. Prośby nadesł ne Biz os 
pimii naczelnika służbowego i stwienizsaia padas 
nego motywu bezwaruakowo mi: mogą być 
uwrzględniane. Prezes Pracht2l.* 

Mimowoli nasuwa się myśl, jak bądzi: kwikuąć 
protekcya i'jakie nadużyca pnev ziopimowaniu 
takiej prośby, znając naszych naaseluików z 
dawnych czasów, kembandziej, że okólnik ten 
jest poufny i tylko na ucho jzlm drugi 1au mós 
wi to, o czem każdy pracownik wi:dzi:ć powis 
nien. Rzecz jasna, że ci, którzy są dobrze sybuwos 
wani i mają twaględy, będą ponierani, a nęlzarz 
nigdy się nie dociśnie, czago mizliś ny już dawo. 
dy, bo niektórzy w dyrekcyi i zła. a 1e PZK 
już dawno zaliczkę pobrali, rzecz jazia poufnia. 
Zachodzi obawa, czy zacybowanie tago okólnika 
nie będzie traktowane jako „zdrada tajemnicy 
ałużbowej”. I dziwią się kolzjarze, że władue tak 
boją pię dopuszczamia naszych mężów zaufania 
do takiej akcyi, kibóca dotyczy ogół: Niech kos 
lejarze osądzą i niech się publicznie zapytają, 
dlaczego. to mia być tajemnicą. 


HUMOR I SATYRA 


DOBRY ŚRODEK 


Re 
Gutdenklang siedzi w kantorze swoim bardzo 
zdeprymowany. Spólnik jego Feiner pyta go: Co 
panu jest panie Guldenklang — pan ooś mizermie 
wygląda? (| 

— Cierpię na bszsemmość ł żadne środki. aptes 
ome nie pomagają. 

— Słuchaj pan, ja mam «makomity środek. 
Niech się pan wcześnie położy i postura się wys 
obrazić dużą łąkę, na której pasia się umaóstwo 
awiec. Licz pan te owce aż pam zaśnie. 

Na drugi dzień przychodzi Gułdenklang do 
kantoru bardzo blady. i i 

— No cóż — pyta Feimar — jak (był > tej nacy? 

— Liczyłem owce i naliczyłem 72463. 

— A potem pan zasnął? — pyta Feler. 

— Nie, potam przyniosła mi żona śaiadanie. 

| „Szazutek'”, 


ale niech zwykłe gawędziarstwo litaruskie nie 
zadziera mosa i nie traktuje itak anogiuuko i z gós 
ry sumiennej, merytorycznej krytyki, jak to czys 
mi p. Nowaczyński (oczywiście © mnie tu mowia, 
i do tego potem przejdziemy). Co om na to odpos 
wiedzieć moża gdy słyszy o sumiaeunaj krytyce? 
Że to jest śledziona albo Ślepa kiszka, albo że to 
jest niemiecki piła, że Irzykowski tem nasiąkl 
w seminaryum filologiczmem — to będą plates 
czkowate odpowiedzi naszego Platyna (i w: maic 
mode się kalamburzyć panie NI), to lub coś w tym 
guście, on jest bardzo pomysłowy w taki:h boxłu: 
rach. 

Talent p. INowaczyńskiago polega na tem, że 
tę samą rzecz potrafi powiedzieć kilkunaście razy 
coraz to inaczej. O tyle jest akspresyonistą i ga» 
daistą. Schwalił Skamandrowców i rzaczywiście 
im się to należy — lecz jak to uczynił? Czy w 
jakości tych pochwał mieści się zarazem ich uzas 
sadniemie? Nie, i ma się wrażenie, że Now uczyń» 
ski mógł tak samo wylać na nich kubal swoich 
pomyj jak wylał kubał perfum. Do którzgo kubła 
sięgnął, o tem rozstrzygał tylko przypadek. Cóż 
bo mówi o mich: dębczaki, tężyżna, jurni, nieras 
scy.. ozcza gadamina przymiotnikowa. Jakiekols 
wiek zdanie się weźmie, widzi się tylko zeutos 
logię albo orgię określników in plas lub in minus. 
N. pP. „..po cyklopim Bekwaisu Miriamie objął 
lutnię pokraczny pigmej estetyzmu Morsztvnek, 
pasowany ipospiesznie przez podwy tw zlskich mes 
galomatołów na kontynuatora —  Wyspiuń.kies 
go!" Ohydmej mtytkości takich Żakowski h wymy: 
ślań nie łagodzi w moich oczach nawet to, że się 
ja pasuje na osobny genre literacki niema 
genre'u, któryby usprawiedliwiał gbusstwo i none 
sens. í 

(Dokończenie nastąpi), 
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£- = Kraków, 9 Lipca. 
Zamknięcie rachunkowe funduszów 
gminy m. Krakowa oraz funduszów 
pod zarządem tejże pozostających 

Na posiedzeniu komisyi budżetowej 7 b. m. 
przedłożył dyrektor Krzyżaaowski sprawozdanie 
odnośnie do intenpelucyi wnicsionej ma ostas 
tniam posiedzeniu Rady miejskiej posez madeg 
miejskiego tow. Rosemzweiga, w sprawie vame 
knięć rachunkowych. R. m. Rosenzweig zrobił 
zarzut, że prezydent miasta przez szareg lat mie 
przedłożył Radzie miasta zamknięć machimkos 
wych. Dyrektor Krzyżanowski wyjaśnił co nastę 
puje: Zamknięcie rachunkows ga mək 1916/17 
(wielki tom obejmujący blisko 500 stron druku) 
został już iczłonkam Rady nozesłany, zamknięcie 
rachunkowe za rok 1917/18 już jest ukończone, 
druk tegoż rozpoczął się i w ciągu 2—3 miesię: 
cy zamkniecie to przedłożone zostanie członkom 
Rady. 

Zamknięcie na rok 1918/19, t. j. za czs od lego 
lipca 1918 ido 31 grudnia 1919 prowadzono 
przez półtora raku, z powodu przesunięcia roku 
adminisiracyjnago z 1 lipca na 31 stycznia mgo» 
dnie z rokiem kalendarzowym. Zamknięcie za 
rok 1920 przysparza więcej czynności z powodu 
przemiany koron ma marki. Praca nad tam zam 
tnięciem również już jast rozpoczęta. 

Prace nad zamknięciami rachunkawemi  upó 
źniły się g powodu wojny, gdyż cały szereg wys 
kwalifikowamych urzędników powołany był do 
wojska, następnie zamknięcie dzienników dro: 
śnych funduszów, które z powodu techniazmych 
przeszkód uległy fapóźnieniu. Pra opóźwiła się 
częściowo przez nagłą śmierć dwóch starszych 
uczędników miejskiej Izby obrachuakawsj, a 
główmia z powodu tago, że (druk zamknięć ra 
.humkowych postępuje powoli. Przypusz*zać jes 
dnak należy, że w najbliższym czasie zamk ięcia 
rachunkowe w terminach przepisanych  przade 
Kladane będą Radzie miasta. 

Sprzedaż świec na lipiec, Magistrat podaje do 
wiadomości, że od poniedziałku 11 lipca wyda” 
wać będą sklepy rejonowe po ćwierć kig. świec 
na lipcowy odcinek legitymacyj świecowych w 
cenie po 154 Mk za 1 klg, t. j. 38.50 Mk. za 
ćwierć klg. Sprzedaż świec na odcinek lipcowy 
zostamie ukończony z dniem 1 sierpnia, 

Sekcya skarbowa Komitetu budowy Muzeum 
Narodowego w Krakowie odbyła wczoraj posie- 
dzenie, pod przewodnictwem prezesa Jana Goet- 
za-Okocimskiago, Obnady dotyczyły planu prac 
sekcyj oraz onganiwacyj sakcyj pomamiejscowej. 
Odpowiednio do tego powołano w skład sekcyj 
nowych członków. Następne posiedzenie sekcyi 
odbędzie się we ozwartek dmia 14 b. m. o godz. 
3 po południu, w sali konferencyjnej magi- 
stratu, 

Generalny Sekrełaryat Komitetu budowy Mu- 
zeum Narodowego w Krakowie mieści się w dy- 


LILI WOYNICZ 


OLIWIA LATHAM 


POWIESC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
69 Marya Kreczowska 


— A ty? — spytał, tęskne spojrzenie zwra- 
cając na Oliwię. 

— Jak chcesz, — odparła, nie podnosząc 
głowy. — To mi obojętne: 

Spuścił oczy. Przypomniał sobie dawną 
Ojiwię, której nie potrzeba było prosić w po- 
dobnych wypadkach; wszystkie matki ci- 
Snęły się do niej, gdy silnemi i delikatnemi 
rękoma ubierała im dzieci w śmiertelne ko- 
Szulinki. 

Gdy z obiema dziewczętami zbliżył się do 
łóżka, matka odstąpiła, odsuwając białą 
chustę z twarzy zmarłego dziecka. Ze łzami 
wskazała im pięknie we fałdeczki ułożoną 
sukieneczkę, w ciężkim swym bólu znajdu- 
Jąc pociechę, że zmarłe jej dziecko ma „wszy 
Stko najlepsze, jak jakie pańskie dziecko”. 

— Trzeba będzie harować, to wszystko od- 


Iebić, — mówiła, wskazując trumienkę 
a świecących gwoździkach i satynowem obi- 
ciu; — ale nie chcieliśmy jej pochować w ta- 


«lej prostej, taniej trumnie. 

Dick dobrotliwie chwalił trumnę i białą 
Czyściuchną sukieneczkę, a Jenny, przezwy” 
©ężając wstręt fizyczny, złożyła na piersiach 
lzięcka białe chryzantemy, przysłane przez 
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rekcyj Muzeum Narodowego. 
Muzeum Narodowe, Sukiennice. 

Zbiórka na kolonię rabczańską, założoną przez 
ś. p. prof, Jakubowskiego, przyniosła po potrą” 
ceniu kosztów 98.930 Mkp. Komit:t opieki szpi- 
talnej składa niniejszem Serdeczne podzięko” 
wanie wszystkim ofiarodawcom i paniom, któ- 
re nie szczędziły trudów przy zbiórce, 

General Szeptycki otrzymał łotewski order. 
Jak się dowiadujemy, rząd rzeczypaspolitej to- 
tewskiej nadal genenatawi broni, Stanisławowi 
hr, Szeptyckiemu, bawiącemu obecnie w Krako- 
wie, order „Latschplosis“, w uznamiu zmnakomi 
tej strategii, jaką wódz tem, stojąc na czele woj- 
ską całego frontu litewsko-białoruskiego, roawi- 
ngł w czasje zeszłorocznej wspólnej akcyi poł- 
sko-łotewskiej przeciw bolszewikom, uwiefńtczo- 
nej, jak wiadomo, zdobyciem Dyr ebunga. 

Z teatru Bagatela, Wprowadzona wczoraj na 
afisz „Koteczka“ z udziałem Mieczysława Fren- 
kla, podobała się ogólnie, zdobywając należny 
sukces i wielkie nadzieje powodzenia na przy- 
szłość. „Koteczka“ powtórzona będzie dzisiaj, a 
następnie w poniedziałek i wtorek. W niedzielę 
— jak zazwyczaj — odbędą się dwa przedsta- 
wienia: popołudniu „Strażnik ennty*, wieczo- 
rem „Grube ryby" Bałuckiego, 

Z teatru Powszechnego, Dziś i jutro arcywe- 
soła komedya „Wesele Fonsia* Ruzzitow'skiego, 
a jutro popołudniu poraz ostatni „Bał w ope- 
rze“ Heubergera, W poniedziałek poraz prred- 
ostatni zabawny „Faworyt“ Stolza, a we wtorek 
Souppe'go „Boccacio“. Dramat, (jako ostotrią 
premierę, przygotoruje nigdy nie graną na na- 
szej scenie komedyę Sardou „Nasi najserdecz- 


Adres listowy: 


„niejsi”*, zespół zaś operetkowy przygotowuje na 


zakończenie sezonu operetkę  Tumskiego-Świe- 
rzyńskiego „Czar munduru”, gramą u nas IW 
ubiegłym sezonie pod tytułem „Miłostkj woj- 
skowe“ i która w pełni powodzenia zeszła z re- 
pertoaru. 

Operetka w Nowościach, „Krysia leśniczan- 
ka“, jedna z najbardziej melodyjnych openetek, 
wystawioną zostanie w „Noawościach* we śro- 
«bę, dm, 13 bm. Operetka ta podczas pobytu 
lwowskiej operetki w Krakowie cieszyła się naj- 
większem powodzeniem,  Dyrekcya Nowości 
sprawia nowe stylowe kostyumy i przygotowu- 
je piękną wystawę, Rolę tytułową kreuje Marya 
Czernekówna, która postać Krysi zalicza do 
najlepszych swoich ról. Pp, Ciesielscy urozmai- 
cą operetkę tańcami: „Czardasz“, „Menuet“. 
„Dziś w sobotę „Cnotliwa Zuzanna”, w niedzielę 
popołudniu „Cnotliwa Zuzanna", wieczorem 
„Błękitny mazur" z p. Krajewską. 

Wieczór na rzecz leCpolda Zkuckiego, artysty 
Bagateli, odbędzie się dzisiaj w teatrze Nowości 
o godz, 11 wieczorem. Program wysoce barwny 
i urozmaicony, 

Do strzelców! Komenda I, krakowskiego ba- 
talionu szkolnego im. Józefa  Piłsudskiago 
Związków strzeleckich wzywa wszystkich 
swych członków, pozostających w obrębie Kra- 
kowa przez całe ferye szkolne lub tychże część, 
do stawienia się w komendzie batałionu (ulica 


matkę, pośpiesznie mamrocząc w podobnych 
wypadkachkomunały. Ale nieszczęsna ko” 
bieta, dziękując Jenny i Dickowi: dziękuję 
pannie Jenny! Dziękuję panu! wśród łkań 
gwałtownych odwróciła się od pocieszycieli 
i spojrzała w przerażone oczy Oliwii. 

— Och, panno Oliwio, moja droga, — rze- 
kła, otwierając drzwi przed wychodzącymi, 
— pani też dość widziała biedy, można to 
poznać po twarzy; pani może czuć, co ja 
cierpię. Boże, Boże! — ponownie zalała się 
łzami, — nigdy nie myślałam, że ja je po” 
chowam! 

Oliwia podniosła oczy iw poważną, nieco 
zmieszaną miną usiłowała zrozumieć. 

— Ostatecznie, — rzekła, --— nie stanowi 
to wielkiej różnicy; ono przecież martwe. 
Skoro się tylko nie grzebie ludzi, zanim 
umrą... 

Urwała, uświadamiając sobie nagle, że 
mówi coś potwornego i niemożliwego; bo 
kobieta odjęła fartuszek od mokrych oczu 
i wpatrywała się w nią, pełna zgrozy i prze” 
rażenia. 

— Oliwio! — z trudem wykrztusiła Jenny, 
gdy wyszły z chaty, — Jak możesz być tak 
bez serca! 


— Nie poradzę na to, skoro się taką sta- 
łam, — odparła. — To wszystko takie jest 
dziwaczne. 


— O ile? 

— Nie wiem; te trupy | komdolencye i far 
dawane koszulki. Ludzie płaczą, że im zmarł 
ktoś bliski i trzeba z nimi wspólczuć. A 
w gruncie rzeczy ço to wszystko znaczy? 


Floryańska 53, I p.) w sobotę 9 lipca o godz, 18. 
Mogą się stawić także ochotnicy, chcący brać 
czynny udział w pracach oddziałów wakacyj- 
nych, W zastępstwie: Henryk Szydłowski, ppor. 
i kmdt, oddziału wakacyjnego, 

Wycieczka do zagłękła Krośnieńskiego. Dy- 
rekcya miejskiego Muzeum przemysłowego im. 
dra Baranieckiego w Krakowie urządza wspól- 
nie z Pol. Tewarzystwem krajoznawczem Wy- 
cieczkę zbiorową w dniu 15 lipca do Zagłębia 
Krośnieńskiego w celu zwiedzenia kopalni naf- 
ty i gazu oraz rańlineryi, Wycieczka potrwa do 
2-ch dni. Informacye i zgłoszenia do dnia 12 lip- 
ca hr. najpóźniej przyjmują: dyrekcya Miejsk. 
Muzeum przemysłowego w Krakowie, ul. Smo- 
łeńsk L. 9 od godziny 9 rano do 1 popołudniu, 
oraz Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, ulica 
Grodzka L. 64, II. p. od godziny 6 do 7 wieczo- 


rena, 

Akad. Koło Spisko-Orawzkie odbądzie walne 
zebranie w niedzielę 10 lipca o godz. 11 w Sali 
L. 32 Coll, Novum, 

Wścieklizną u psów. Wobec zaszłych nowych 
wypadków wścieklizny u psów w Krakowie, 
magistrat zwrócił się o wydanie polecenia org. - 
bezpieczeństwa, aby czuwały i dopilnowały, by 
ściśle przestrzegano obowiązku zaopatrywamia 
psów, tak chodzących wolno, jak i prowadzo- 
nych na smyczy w tewałe geste kagańce wy- 
kluczające możność ukąszenia, a w razie do- 
strzeżonych w tym kierunku wykroczeń, dono- 
siły o każdym poszczególnym wypadku magi- 
stratowi, celem ukarania winnych, podając w 
doniesieniach o ile możności dokładną liczbę 
oraz rok marki odnośnego psa, 

Zakaz łowienia ryb ma t. zw. ostkę, General- 
ny delegat rządu dla Małopolski wydał rozpo- 
rządzenie zakazujące, na podstawie ustawy o 
rybołostwie, łowienia ryb ma t. zw, ostkę we 
wszystkich rewirach rybackich Małopolski, al- 
bow.iem ten sposób łowienia ryb jest sprzeczny 
z interesami gospodarstwa rybnego, Przekro- 
czenie zakazu będzie karane, Zakaz obowiązuje 
z dniem 15 lipca br. 

Z Uniwersytetn, Na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim otrzymał p. Henryk Deckel, rodem z Bar- 
dyarve, stapień doktora praw. 

Krr”awa awantura przy miodzie, W miodo- 
sytni Wójcikiewicza przy ul. Krakowskiej zda” 
rzyła się wczoraj koło wieczora wielka awantu- 
ra, Oto pomiędzy Wojciechem Obodzińskim a 
Jarem Rymarczykiem wynikła sprzeczka, w 
czasie której Obodziński ugodził nożem Rymar- 
czyka w lewe podramię, a następnie zadał mu 
cios ciężlki w mos. Ciężko rannego opatrzyło po- 
gotowie ratunkowe, zaś awanturnika nożowca 
osadziła policya pod „Tełegralem*. 

Pod koła wojskowego samlIchodu dostał się 
wczoraj o godz. 6 popoł. na ul. Wrocławskiej 
14-letni Jan Długosz, uczeń IV, klasy gimna- 
zyalnej, Zawezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego stwierdził u nieszczęśliwego ucznia zła“ 
manie pnawego podudzia. Po udzieleniu pierw- 
szej pomocy pogotowie ratunkowe przewiozło 
Długosza do szpitala na, oddział chirurgiczny, 
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Dziecko to nie jest bardziej martwe od in- 
nych ludzi. My wszyscy przeważnie jesteś- 
my martwi, tylko że tak długo trwa, zanim 
się o tem dowiemy. 

Jenny otworzyła usta, by coś powisdzieć, 
ale Dick, który jeszcze chwilę zabawił w cha. 
cie, dopędził je teraz i gestem skłonił ją do 
milczenia, 

— Uliwio, oprzej się na mnie, — rzekł, po” 
dając jej ramię. 

Mieli tylko mały kawałek drogi, lecz już 
koło furtki ogrodowej uczuł, że Oliwia ca- 
lym swym ciężarem zwisa na jego ramieniu. 
„anim doszli do domu, twarz jej stała się 
śmiertelnie bladą. 


— OQOliwio! — krzyknęła Jenny, rzuciwszy 
okiem na profil siostry. — Moja droga, co ci. 
jest? 

—— Nic. 


Oliwia koło schodów puściła ramię Dicka 
i przystanęła. Jenny podbiegła ku niej prze” 
rażona. 

— Ale ty jesteś chora, wyglądasz tak okro 
pnie! Panie Grey... 

Oliwia powoli się odwróciła i wsparta 
o poręcz, stanęła naprzeciw nich w ębron- 
nej postawie istoty zaczepionej. 

-— Czy nie możecie pozostawić mnie w spo 
koiu? Nic mi nie jast; nie mi nie jest nigdy; 
jestem tylko zmęczona. Czy tego nie widzi- 
ele? Jestem zmęczona. 

Odwróciła się i weszia na schody. 


{Clag dalszy nastąp!), 
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Kradzież przedmiotów kościelnych. Areszto- 
wano w Knakowie Franciszka Wójtowicza lat 
24, dezertera, szeregowca parku uzbrojenia w 
Bielsku, któremu skonfiskowano monstrancyę. 
kielich, patynę, kilka komży i obrusów, pocho- 
dzących z kradzieży, Na razie nie stwierdzono, 
gdzie rzeczy te skradziono, Kradzieży dokonał 
(Wójtowicz ze spólnikiem, za którym policya 
czyni poszukiwania. 

Para włamywaczy, Policya krak, aresztowała 
Stanisława Zamorskiego Tat 24, znanego wla- 
mywacza oraz jego kochankę Karo'inę Radom- 
ską lat 21, jako podejrzanych o liczne włama 
mia i kradzieże. Między innemi włamała się ta 
para do sklepu fryzyera Goldmana, gdzie skra- 
dła wiele przyrządów do golenia oraz pewną 
ilość towaru wartości 30.000 mk. 

Baran ukradł konia, Policya krak, aresztowa- 
ta wczoraj Jana Barana lat 48, pochodzącego z 
Grzyladku Rusieckiego, za kradzież konia, któ- 
rego usiłował sprzedać na Rynku Kleparskim 
za, 30.000 mk. Baran przyznał się, że konia 
skradł z łąki pod Płaszowem na szkodę niezna- 
nego mu właściciela, > 

Służąca złodziejką, Organa policyi przytrzy- 
miały Maryę Zielińską,  17-letnią służącą, za 
kradzież garderoby i bielizny wartości 25.000 M 
na szkodę Berty Hanz, zamieszkałej przy. ul. 
św. Katarzyny 1. 

Skład kradzionych rzeczy u włamywacza, U 
znanego włamywacza Eugeniusza Kurdziela, 
policya knak, skonfiskowała torbę ręczną skó- 
rzaną, kilka sukienek damskich, biżuteryę itp. 
rzeczy, skradzione nieznanym właścicielom, 

Księżniczka hulanek, romans w 5 aktach z 
Gunarem Tolnaesem i Clarą Wieth — kto nie 
widział, niech pospieszy zobaczyć ten przecud- 
nyi obraz, wyświetlany jeszcze tylko dziś, d 9 
i poraz ostatni w niedzielę, d. 10 bm. w kino- 
teatrze „Sztuka“, ul. św, Jana L. 6, Hotel Saski. 
"<9 4-1 
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/gtrejk kelnerów we Lworj-, trwający blizko 
trzy tygodnie, zakończył się ugodą, W sobotę 
rano mają kelnerzy objąć pracę. Zakończył się 
też strejk demonstracyjny roboiników lwow- 
skich browarów, natomiast trwa jeszcze dalej 
strejk piekarzy, który się rozpoczął jako demon- 
stracya dla poparcia kelnerów, a potem prze- 
mienił się w strejk na tle ekonomicznem. Z po- 
wodu strejku piekarzy — jak donosi PAT — nie 
odczuwa się, we Lwowie braku pieczywa. Jest 
omo tylko nieco droższe, 

W sprawie dwóch wyroków śmierci, wyda- 
mych w czwartek przez sąd idoraźny we Lwowie 
ma dwóch robotników kolejowych Wesołowskie- 
go i Budzińskiego za zamordowanie policyamita 
iw. służbie, madeszta w piątek druga depesze z 
Warszawy, żądająca wstrzymania wyroków i 
odesłania aktów procesu do Warszawy, 

l Rabunek 10 milionów marek, Wie środę olkoło 
godziny 11 rano, do domu nr. 37 przy ul. Sien- 
nej w Warszawie, do mieszkania, zajmowanego 
przez Ludwika Rozbickiego, magazyniera w far 
bryoe „Ortwein, Karasiński į Ska“, gospodynię 
jego, Maryę Tuvenko i córkę jej, 12-letni} Zofię, 
weszło dwóch nieznanych mężczyzn, tnzecj zaś 
pozostał w sieni. Zamknąwszy Grawi, przyby” 
sze wyjęli rewolwery i jemożąc Turenkowej oraz 
«©ónce jej śmiencią, zaciągnęli je do kuchni, na- 
stępnie ręce i nogi zawiązali męczmiłtamiy, madlto 
(Turenkkowej usta zawiązali ścierką, Skrępowa: 
me tak ułożyli ną podłodze, pod głowy położyli 
pdouszki oraz makryli je kołdrą, Zmajduj* 

tam przypadkowo córkę sąsiada, 6-ietnią Ninę 
Kedzierska, pozostawili w spokoju. Następnie 
bandyci udali się do pokoju, zajmowanego przez 
sublokatora Sebastyama Stefańskiego, kotlarza 
w (warsztach kolej wiedeńskiej. Po chwili jeden 
z rabusiów przyszedł do kuchni i zażądał sie” 
kiery, lecz nie znalazłszy jej, wrócił do pokoju 
subloklatoma. Po upływie kilku minut bandyci 
rwyszlj z mieszkamia. Wtedy 6-letniia Nina roz- 
wiązała ręce cónce Turenkoryej, poczem ta osta- 
tnia uwolniła z więzów matkę, Wszczęto alarm, 
lecz już zapóźno, gdyż bandyci wyszli majspo- 
kojniej i skierowali się w stronę ulicy Żelaznej. 
Stwiendzono, że kufer został otworzony wsku- 
tek wyłamania zamku za pomocą obcęgów, W. 
kufrze tym było 9 i pół miliona mamek polskich, 
w 1.000 i 5.000 banknotach, stamowiące własność 
szwagra Stefańskiego, Ignacego Kolankiewicza, 
b, właściciela sklepu i domu w Gostyminie, w 
pow, kutnowskim, który, sprzadawszy tam dom, 
mijał zamiar nabyć nieruchomość w Warszawie. 
Nadto zrabowamo 300.000 mamek polskich, które 
były w małym koszyku między brudną bielizną 
i stanowiły własność krewnego Kolanikiewiicza, 
Wladyslawa Chądzyńskiego, również z Gosty- 
nina. W sprawie tej policya aresztowała Seba- 
styama: Stefańskiego. 

——— 
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Miijonowa” kradzież marek niemieckich na 
poczcje w Kłajpedzie, "Konsul polski w Memlu 
;Kłajpedzie) zawiadomił telegnaficznie krakow- 
ską dyrekcyę policyj, że dnja 2 b. m. sknadzio- 
no w tamtejszej poczcie przesyłkę pozioma, za.- 
wienającą. 5 milionów marek niemieckich w ban 
knotach  1000-markowych, seryi  O9L7001E, 
0967000E, oraz zmaczki pocztowa ad 5 fomigów do 
20-ma"-"wveh, rartości 30.000 marek: niemiee- 
kich. Neth smmadzijono zaaczki pocztowe "m 
cuskie z mapisen „Memel“. Tamtejsza Tymer 
cya poozty raviadomiła o tem wszystkie bam- 
ki, wyznaczając nagrodę 100.000 marek niznier 
ckich za pomoc w uzyskamiu skmadzionyt: pie 
niędzy, 

Prawosławie w Czechach Na Morawach pro- 
klamowano uroczyście w obecności wieln gości 
ruskich i serbskich, unię kościoła czechoszowa- 
«kiego z kościołem iprawogarynym serbin. 
Podobne uroczystości odbędą się w Belgnadze, 
w obecności biskupów bułgarskich, rumuńskich 
į serbskich. Odbędzo sie także obrzęd kamoni- 
zacyj Jama. Husa, 


Wojna grec«o-turecka 


KLĘCZA GRERÓW 

Angora. (PAT) Komunikat urzędowy doanczi, 
że na odcinku Brussy cofają się Grocy ponosząc 
wielkie straty. Próba Greków przekroczenia Me: 
andru nie powiodła się. z 

KONSTANTYNOPOL ZAGROŻONY? 

Berlin. (PAT) „Vossische Ztg.' donoci z Ge- 
mewy: Turyńska „Stampa“ donosi, że w Atmach 
toczą wię ważne nolkowania między greckin mi: 
nistrem (spraw zagranicznych a posłami Sesbii i 
Rumunii, celem doprowadzenia do ntzrwaacyi 
tych obu państy w razie ewentuatnej potrzaby 


obrony Konstaniymopola. — lmterwoncyn cu 
państw — pisze „Štampa“ —- jest zapewnóana. 
Ziażądały one jednakże za to komsesyj, główaie 


w tym kierunku, aby 'koalicya nie imtaresowała 
się sprawą możliwego konfliktu tych państw z 
Bułgaryą. Grecya za zrzsczenic ię Smyrny miaz 
laby otrzymać część Albani. 

Horsea. (PAT) Wysoki komiszrz angielski w 
Konstantynopolu donosi, że Mustafa Pasza pra- 
grie mieć bezpośredni konitakt z Konstanty ropo 
lem. Generał Harington pertraktuje z nim w, 
sprawie nienaruszalności ineutralnago terytoryum, 
strzeżonego przez wojska koałicyjne. Okręty an: 
gielskie strzegą pilnie wybrzeży małoazyatyckich 
cnaz miejsc zagrożonych przez kemalistów. Mustas 
fa (Kemal zdaje się będzie próbował maruszyć terys 
toryum sprzymienzosych, czago jednak mocas 
stwa bronić będą z całą energią. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Ogólne zebranie partyjne odbydzie się w mie- 
dzielę 10 lipca o godz, 10 rano w sali Związku 
stowarzyszeń robotn. przy ul. Dunajewskiego 5 
II. p. z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Obecna sytuacya polityczna (red. poseł tow. Da- 
szyński), 2. Wnioski na kongres, 3, Wybór dele- 
gatów na kongres. Przy wstępie należy okazać 
legitymacyę partyjną, ] 

Baczność robotnicy przewozówii W niedzielę 
10 lipca o godz, 10 przed południem odbędzie 
się zgromadzenie w sali Związku rob. przy nl. 
Dunajewskiego 5, II. p. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich konieczna. T. Gajoch, 


Przegląd, gospodarczy 


Kraków, 9 lipca, 

Z giełdy krakowskiej. — Na wczorajszej giet- 
dzie.ruch był słaby, tendencya zniżkowa. Akcye 
Trzebini—żelaza, robione onegdaj po 3000—3200, 
wczoraj były w obrocie po 3100, a pod koniec 
zebrania po 3000. Z innych t, zw. ciężkich papie- 
nów dokonywano transakcyj  Górką po 8300; 
Zieleniewski 9500. 

Jedynie akcye Polskiej Nafty wykazują zwyż- 
kę o 50 mk, do 2425. Waluty utrzymały się na 
onegdajszym poziomie, jedynie czeskie korony 
wykazują zwyżką. Dolary na oficyalnej giełdzie 
i wczoraj nie były notowane. 

W wolnym obrocie dolary stały wczoraj rano 
w ikursie 1860 j doszły popołudniu do 1885. Na 
imne waluty popyt był przez cały dzień słaby. 
Austryackie korony po 2.65, marki niemieckie 
po 26 i korony czeskie po 27, trzymały się bez 
zmian przy małym popycie. Dolary pod wieczór 
ustaliły się w kursie po 1880, Wogóle wczoraj- 
szą czarną giełdę charakteryzuje brak zwykże- 


go ożywienia, przy tendencyi do utrzymania 
stałości kursu. Jestto objaw zwykly pod koniec 
tygodnia, kiedy z powodu zmniejszenia się ru- 
chu przyjezdnych w dni piątkowe, obrót wału- 
tą jest słabszy. Nadto wczoraj zaznaczył się 
większy zapas marek niemieckich na tangu kra- 
kowskim, co prawdopodobnie pozostaje w 
związku z masowym powrotem ochotników z 
Górnego Śląska, tak jak z drugiej strony na wy- 
jątkowo większe zapotrzebowanie koron cze- 


rzasjzich miejscowości, kąpielowych. 
3 — 
Kursy giełdowe 
Giełda krakowska z 8 lipca 


aluta markowa 


W-luty I dewizy. JR 
Doiary Stanów Zjedn. | —— 
Franki francuskie . . 
„ . Szwajcarskie . 
Fanty szterlingi .... 


Marki niemieckie .. 246—| 26—]| 25—) 27— 
Kore..y austrjackie . . 2:20 2:40 250 2:70 
i czesko-słow. .|| 24 — 26—| 25—) 27— 


Axcye "=rxowe. 
Bank Przemysł, |—iV em. 
Bank Hipoteczny 


500— 
675— 


580— 
725:— 


| 
y | 
Bank Małopolski. .....|| 650—| 700— 650:— || 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 700— | 750— i 
Powszechny Bank Kredyt. ~ i 
Bank Kred. w Warszawie . | ——| —— i 
Bank Związku Sp. Zarobk, =—| w i 
Akcyg tow. handi. I przem, | 
P.T. H. I-IV em... ,,. |1025— |1125— | 1125—1030 | 
„IMPÓX .....-. s4», || 450—| 500— 
„Polski Głob* I—III ., , | 1200— | 1300— 
Zegluga Polska ......l 550—| 600— 
Zieleniewski I-IM ,,. , |9200-— | 9700— 9500-— 
Warsz. Parowozy I—II em. | 1700-— | 1900*— | 1900—1800 | 
„BEMIESZ We a «40. 6200'— | 6400— i 
„Trzebinia" I—1V em. . . | 3000'— | 3300— | 3100—3000 | 
Automotor „„......, [[2800:— | 2500— 
Górka. uian a „ | 8100— | 8400—|  8300— 
Sicersza ... s „ || 7600*— | 7900— | 
Tenege> nma a ai. 8400— | 8700-— 
Polska 'Nafta I—III em. . |2200-— | 2500-— | 2525—2425 | 
Elektr. Siersza 1—III em, ||2100— | 2300— | 
Qikos . «42 aa44 oao. ||4000— | 4200— 
Pezet... .- «22 eoo oo | 1050— | 1150— 
Tłuszcze Trzebinia .... ||2900— | 3000—|  2950— 
AKNAEUSĄ «swoj ea 3700:— |3900:— |  3750— 
Porcelana Cmielów . . . . || 4000-— | 4300— 


Warszawa. 8 linca. (PAT) Giełda warszawska. 
Papiery wartościowe. Oblig. m. Warszawy 6 proc. 
z 1915/16*trans. 240, 6jproc. z r. 1917 trans. 113.50. 
113.65, Listy zastawne 4 i pół proc, ziemskie za 
100 rubli 292.50, 285, (żąd. 295, posz. 282.50, Listy 
zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 marek 
trans. 81, 5 proc. m. Warszawy trans. 410, żąd. 
415, posz. 405, 5 proc. m. Łodzi trans. 245, 240, 
5 proc. m. Siedlec trans. 220. 

Waluty: Dolary Stanów Zjadnoczonych tr was. 
1850—1875, sprzedaż 1875, kupno 1815, franki 
francuskie czeki trans. 151, sprzedaż 151, kupno 
148, Funty szterlingi trans. czaki 6950, marki mies 
mieckie czeki trans. 25,50—25, sprzeduż 25, ku- 
pno 23. 

Wiedeń. 8 lipca. (PAT) Kunsa dewiz. Amsżars 
dam 24300, Żagrzeb 485, Belgrad 1938; Berlin 935, 
Bruksela 58.70, Budapeszt 273.40,  Bukuam:szt 
1087.50, Chrystyania 10.425, Kopentaga 12.375, 
Londyn '2747.50, Medyolam 3577.50, Nowy Jork 
437, Paryż 590, Praga 984, Zoia 570, Sztokholm 
100.20, Warszawa 40.50—42.50, Zurych 12.495, 
Madryt 9610, Dolary 731, belgijski: 5870, bułgw: 
skie 585, duńskie 12.250, marka niemisvka 990.50, 
angielskie 2740, francuskie 5380, holaaderskie 
24.200, włoskie 3.555, jugosłowiańskie ni:stemplo« 
wane tysiączki 1928, setki nie notowane, norwe: 
skie 10.250, poldkie 42.50, rumuńskie 10.84, szwadz: 
kie 15.870, szwajcarskie 12.475, ozeskię 989.50, 
węgierskie mowej emisyi 273. 

Wiedeń. 8 [ipoa. (PAT) Zamknięcie gizłdy. Rem: 
ta majowa 108, austr. renta koron. 108, renta hu: 
towa 118. węg. renta koron. 295, Losy tureskie 
3670, Priorytety ikolei połudn. 3021, Anglobutk 
1850, iBank Verein 1260, Bodenkredit 2540, Austr. 
Zaki. knedyt. 1619, Bank depozyt. 852, Lagader 
Bank 2970, Merkury 1020, Unionbank 1170, Bank 
obrot. 726, Kolej półnoona 19300, Lwów—Cz:rs 
riowce 4525, Koleje austr. 4852, Kolej poładn. 
2335, Alpiny 6000, Berg und Huettem 11300, Krupp 
1975, Huta Poldi 4645, Pruskie tow. przem. żal. 
12500, Rima 4950, Skoda 4355, Zieleniewski 3200. 
Apollo 6000, Famto 27600, Galic. Karpaty 16700, 
Galicya 40800. Siewsza 2900. 

Zurych. $ lipca. (PAT) Końcowe kursa dewiz. 
Berlin 790, Holamdyia 195, Naw Jork 595, Londyn 
2212, Paryż 47.40, Medyolan 2857.50, Brukszla 
46.90, Kopenhaga 99.50, Sztokliołm 130, Chrystya: 
nia 84, Madryt 75, Buenos Aires 175, Praga 787, 
Budapeszt 220, Zagrzeb 300, Bukareszt 80, War: 
szawa 0.37, Wiedeń 0.93, austrynckie stemplowa- 
ne 0.80. 


Nr. 152 


NAPRZÓD* 


W sprawie taktyki partyinej 


Na wtorkowem posiedzeniu CKW, przyjęto 
nasiępujący wniosek w sprawie taktyki partyj- 
nej, który będzie przedłożony zjazdowi. 


REZOLUCYĄ CKW. W SPRAWIE TAKTYKI 
PARTYJNEJ 

L W chwili dzisiejszej widzimy wzmożenie 
się reakcyi kapitalistycznej, zmierzającej do 0- 
debramia klasie roboiniczej jej zdobyczy i do 
ustalenia nieograniczonej władzy kapitału. Je: 
dmalkże katastrofy wojenne i powojenne spra- 
wiły, że podstawy kapitalizmu zachwiały się i 
że coraz, widoczniejszą jest niemoc kapitalizmu 
zaspokojenia potrzeb społecznych. 

Elasa robtnicza, zorganizowana w partyach 
socyalistycznych, w związkach zawodowych i 
organizącyach wapółdzielczych, dąży w obecnym 
okresie dziejowym do zupełnej zmiany stosuna- 
ków społecznych, do ustroju socyalistycznego. 
Przygotownijąc się do objęcia władzy w warun- 
kach dojrzałości własnej i w oparciu o rozwój 
społeczny, czyli do rewolucyi sOcyalnej, klasa 
robotnicza. przeciwstawia się z całą mocą reak- 
cyi kapitalistycznej, broni zdobytych placówek, 
walczy o osiągnięcie nowych zdobyczy, o unze- 
czywistnienie reform społecznych. Walka ta jest 
podporządkowana zasadniczym į ostateczrym 
celom socyalizznu i odbywa się w formach, zas 
leżnych od sytuacyi politycznej i odpowiadają- 
sych potrzebom walczących mas, 

II. Zgodnie z powyższem, partya socyalistycz- 
aa przeciwstawia się bezwzględnie bolszewiz- 
mowi, który ze zdobycia władzy czyni nie śro- 
dak urzeczywistrienig reform socyalistycznych, 
lecz cel sam w sobie, a przeto pomiata intere- 
sami mas robotniczych i prowadzi do dyktatu: 
ry biurckratyczno-militarnej. Bolszewizm ruj- 
nuje samą podsiawę życia społecznego — siły 
wytwórcze, —- aby następnie — wbrew swoim 
zam ierzeniom — odbudowywać kapitalizm w je- 
go najpierwotniejszych formach. Akcyę prole- 
taryatu zmienią, w szereg nerwowych wybu- 
chów, dbając jedynie c podniecenie w masach 
robotniczych, nie zaś o celowość walki i o rozs 
wój sił twórczych proletaryatu. Międzynarodo- 
wy ruch robotniczy trawtowamy jest przez bol- 
szewików jedynie jako narzędzie sowieckiego 
rządu rosyjskiego, a przeto rozbijany i demora- 
lizowany wedle instrukcyj sowieckiej Moskwy. 

III. Wychodząc z powyżej ' sformułowanych 
zadożeń ogólnych, PPS dąży przedewszystkiem 
do stworzenia z polskich mas pracujących po- 
tężnej siły klasowej, w 'lczącej w imię socyaliz: 
mu z kapitaliemcn: í reakcya ma wszystkich 
gelach, Zjazd joleca wszystkim towarzyszom 
najusilniejszą pracę nad wzmocnieniem organi- 
zacyj politycznych, nad pogłębieniem świado- 
mości socyaiisiycznej w szeregach partyjnych, 
nad pozyskaniem nowych sił z pośród robotni- 
ków i imieligeucyi pracującej, tak, aby organı- 
zacya, patry juta coraz lepiej odpowiadała swemu 
zadaniu przewodniczki ruchu masowego i re- 
prezentantiki klasy robotniczej na wszystkich 
viacówkach życia publicznego. 

Zjazd radaje jaknajwiększą wagę rozwojowi 
klasowych związków zawodowych i rokotni: 
czych organ*zacyj spółdzielczych i poleca wszy- 
stkimm towarzyszom praco w tych organiza- 
cyach gospodarczych proletaryatu. Zjazd uzna- 
je, że organizacye te — w interesie masowości 
ruchu i należytego spelnienia zadań we właści- 
wym. golbie zakresie — winny przestrzegać swo- 
jej odrębności organizacyjnej i rozwijać samo: 
dzielną twórczość w ramach ogóluego ruchu ro- 
hotniczego, Zwłaszcza organizacye te winny 
strzedz się spaczenia, wykolejenia, rozłamu, 
wnoszonego przez komunistyczne „komórki". 
Natomiast współdzialanie z partyą socyalisty- 
caa, uznającą samodzielność i właściwy cha- 


rakter związków zawodowych oraz organizacyj - 


Spółdzielczych — laży w interesie ogólnego ru- 
chu robotniczego i jest wprost koniecznością 
praktyczną, j : 
_1IV, PPS, prowadząc walkę klasową, w imię 
imberesów klasy robotniczej i celów socyalisty- 
Cznych, musi się jaknajbandziej stanowczo prze: 
iwstąwić renkcyl kapitajistyczno-0hszarniczej, 
roezpanoszonej w Polsce. Reakcya ta dąży do 
=Potęgowania. wyzysku mas pracujących, do o- 
"brania. klasie robotniczej uzyskanych przez 
Ma zdobyczy i zatamowania dalszych reform. 
Heakcya ta rzuca ludność miejską na pastwę 
nzjbezczelniejszej lichwy  rolmicze-kupieckicj, 
Wyzyskuje w wyrafinowany sposób skarb pan- 
“wa i miliony spożywców przez tworzenie mo: 
tepolistycznych. a w każdym razie uprzywile- 


jowanych spółek, Swoją politykę w Sejmie, w 
rządzie i swemi zakulisowemi machinacyami 
niszczy podstawy gospodarcze i finansowe pań- 
stwa na rzecz prywatnego kapitału, W dziedzi- 
nie politycznej reakcya wyraża się w bezbrzeż- 
nej samowoli władz administracyjnych, w re- 
presyach, skierowanych przeciwko ruchowi ro- 
botniczemu, w rozpanoszonym klerykaliźmie, w 
utrzymywaniu przeżytków administracyjno-sg- 
dowych dawnych państw zaborczych, w prze- 
śladowaniach narodowościowych i wyznanio- 
wych itd. 

Zadaniem tedy PPS jest prowadzenie jaknaj- 
energiczniejszej walki z tą reakcyą społeczną i 
polityczną. Najbliższym celem PPS w tej walce 
jest wszechstronną i istltna demokratyzacya 
tya państwiwaja w Polrceo, refirmy społecz 
ne dla polepszenia bytu szerokich maa pracują- 
cyeh maz stala obrona tych mas przeciwko 
paskorskiej goznodarce klaas posiadających i 
rządu. 

V. PPS, zwalczając wp'ywy  burżuazyjna 
wśród klasy rohotniczej, zwalrza NPR i ChD, 
jako organizacye, powołane do życia przez bur- 
żuazyę i kler i będące w ich rękach narzędziem 
polityki antysocyalistycznej, oraz rozbijania ru- 
chu klasowego. 

VI. W walce swojej zarówno o ostateczne cele 
socyalizmu, jak i o bliższe zadania, PPS powa- 
żnie liczyć sią musi z faktem, że przeważna 
część ludności Polski to wtłościaństwo, Do- 
świadczenie proletaryatu, zarówno na zachodzie 
Europy i u nas, jak i w Rosyi, wskazuje, że bez 
ułożenia na podstawie demokratycznego współ: 
działania stosunku pomiędzy  proletaryatu a 
masą 'włościańską, niepodobna urzeczywistnić 
rządów socyalistycznych. 

Hasło nasze „rządu robotniczo-włościańskie- 
go“ jest wyrazem dążenia PPS do takiego 
współdziałania ludności pracującej miast i wsi, 
przy kiórem rząd reprezentowałby interesy 
pracy w przeciwieństwie do kapitału i kiero- 
wałby gruntownem przeobrażeniem społecznem 
w duchu naszego programu, uwzględniającego 
odrębny w znacznej mierze charakter stosun- 
ków rolnych, 

VII, Zadaniem PPS na wsi jestł organizować 
pod swoim sztandarem nietylko licznych robot- 
ników rolnych i wogóle wiejskich, ale pozyski« 
wać i Wielką rzeszę małorolnych. 

PPS przy przeprowadzaniu reformy rolnej 
broni jaknajenergiczniej interesów robotników 
rolnych i włościan małorolnych, oraz zabezpie- 
czenia, wyżywienia miast. 

Obecne warunki ekonomiczne, będące wyni- 
kiem wojny i powojennego zniszczenia, spra- 
wiają, że wieś jest w położeniu uprzywilejowa- 
nym i że posiadacze wiejscy wyzyskują to swo- 
je położenie z największą krzywdą niezamożnej 
ludności miejskiej, PPS przeciwstawia się z cas 
łą bezwzględnością gospodarce agraryuszy, któ- 
rą uprawiają wszystkie stronmictwa t. zw. lu- 
dowe, PPS stwierdza zarazem, że chłopi wlel- 
koroln:, zkogaceni na Hchwie żywnościowej, 
coraz bardziej stają się sojusznikanu wielkiego 
kapitału w jego polityce gospodarczej, 

PPS tedy — popierając wieś w walce z ob- 
szarnictwęm — zwalczać jednak musi pez- 
względnie wyzysk, uprawiany przez wieś w sto: 
surku do ludności miejskiej. 

PPS wykazywać winna krótkowidztwo ji szko- 
dliwość polityki gospodarczej stronnictw t. zw. 
ludowych i szerzyć zrozumienie, że tylko przy 
należytym stosunku do klasy robotniczej szero- 
ka masa ludności wiejskiej może trwale swój 
byt poprawić i zdobyć wyzwolenie. 

VIII. W swojej działalności parłamentarnej 
przedstawiciele PPS korzystają ze sprzeczności 
imteresów, istniejących między stronnictwami 
burżuazyjnemi, celem osiągania zdobyczy spo- 
łecznych i politycznych dla mas pracujacych, 
Nie wchodząc w t. zw. bloki, czyli stałe sojusze 
z jakimkolwiek innym stronnietwem, prowa- 
dzą samodzielnie walkę w Sejmie z reakcyą i 
pobudzają stronnictwa t. zw. ludowe do takiei- 
że walki. i 

IX. Zjazd stwierdza, że przy ahęcnym usto: 
sunkowaniu sił w Sejmie PPS do rządu wcho- 
dzić nie może, 

X. PPS zajmuje w stosunku do rzędu Witosa 
stanowisko zasadalczej  opozycył, zwalczając 
zwłaszcza jego polityke gospodarcza į flnango" 
wą i stwierdzając, że rząd ten nie ma żadnego 
programu reform demokratycznych, 


a 


REZOLUCYA TOW. ZIEMIECKIEGO DO PUN- 
ETU IX. REZOLUCYI CKW 


Zjazd nie wyłącza możliwości wchodzenia 
PPS do rządu robotniczo-włościańskiego, o ile- 
by program takiego rządu odpowiadał w dostas 
tecznej mierze gospodarczo-społecznym postu- 
iatom socyalizmu, dojrzałym do realizowania 
w danym momencie. 

Jednocześnie zjazd stwierdza, że przy usto- 
sunkowaniu sił w Sejmie checnym PPS do TZą- 
ńu wchodzić ni może, 


- ZOLUCYA TOW. NIEDZIAŁKOWSRIEGO 
+PO7YRSx PUNKTOW VIII, IX. i X. REZOLU- 
CYI CKW 

PPS, stojąc na gruncie zasadniczej opozycyś 
socya 'letycznaj w stosunku do każdego rządu 
bunżuazyjnego, a więc i do obecnego gabinetu 
p. Witosa, r” wchcdzi w stałe sojusze z inne: 
mi strornie' "opi, prowadzi w Sejmie walkę 
zupełnie e-r “vielinio, tembardziej zaś nie u- 
czestniczy w komlicyach r=gdowych, 

PPS zwalcza bazwzglądsią politykę gospodar- 
czą j flnansora gablne*n r, Witosa, stwierdza” 
jąc z naciskiem, że gabinet ten nie ma żadnego 
programu reform demotsatycznych 


Tow. Zaremba zgłosił w sprawie taktyki re” 
zolucyę następującą, jako wniosek mniejszo- 
ści: n 

REZOLUCYA TOW. ZAREMRBY 


1) Światowa gospodarka, kapitalistyczna prze 
żywa obecnie głęboki kryzys, niosący nędzę mas 
i upadek życia gospodarczego. Również w Pol- 
sce, gospodarka kapitalistyczna, gospodarka 
egoizmu klas posiadających miejskich i wiej- 
skich prowadzi kraj do coraz większej ruiny, 
do rozpanoszenia realkcyi, | do zniszczenia ele- 
mentarnych warunków wolności obywatelskiej. 
Klasy posiadaczy miejskich i wiejskich wytwo- 
rzyły zwarte i zcentralizowane  organizacye 
(„Gentr. Zw. Przem. Górn. Handlu i Finansów", 
„Związek Ziemian“), które konsekwentnie kie- 
rują polityką kapitału w Polsce. Sfery kapitali- 
styczne opanowały ideowo i ekoncmicznie war- 
stwy drobnomieszczańskie, wciągnęły w orbitę 
swej polityki rboracone (pasdkujące) włościań- 
stwo wielkorrolne, zdobyły decydujące wpływy 
na centralne i lokalne organy państwa, 

Polityce burżmazyi, rozpanoszonej w Polsce, 
zmierzającej do przełożenia całego ciężaru od- 
bndowy życia gospodarczego na klasę rokotnit- 
czą, do zwiększonego wyzysku i nędzy mag lus 
dowych, do wygłodzenia miast drogą wolnego 
handlu, a klasy robotniczej przez zniesienie a- 
prowizacyi — polityce prześladowań ruchu ro- 
botniczego, demoralizacyi i samowoli władz ad* 
ministracyjnych, rozpanoszenia kleru i wstecz- 
nietwa; — polityce rozkładu i krachu finango- 
wego państwa — klasa robotniczą musi przes 
ciwstawić jasmo myśl socyalistyczną, zjedno- 
czony front proletaryatu w silnych organiza- 
cyach zawodowych, spółdzielczych i politycz- 
nych, bezwzględną walkę z zakusami burżuazyi 
i organizacyjne współdziałanie Międzynaradów- 
ki Robotniczej, 

Wobec tego 18-ty zjazd PPS stwierdza, że tyl- 
ko Międzynarodowa Rewolucya Społeczną i 
zdobycie władzy przez proletaryat, może poło- 
żyć kres klęskom rozkładu kapitalizmu i otwo- 
rzy drogę do zrealizowania socyalizmu. Zada- 
niem więc PPS jest prowadzenie, we wszystkich 
dostepnych polach, pracy nad pogłęhieniem 
świadomości klasowiej proletaryatu, przygotos 
wanie masy robotniczej do spelmienia jej twór- 
czych zadań dziejowych, nawiązanie ścisłego 
kontaktu z rowołucyjnemi partyami socyalisty= 
cznor , innych krajów, 

Na pierwszy plam wysuwa się przed PPS za- 
danie wałki z reakcyą burżuazyjną i chłopską 


„o demoakratyzacya życia w Polsce i o reformy 


socyalne. Walka ta winna być podporządkowa: 
ną ostatecznym celom socyalizmu i prowadzo- 
ną z zachowaniem samodzielności klasowej 
ideologii i orgamizacyi, oraz bezpośredniego 
związku z walczącemi masami robotniczemi. 
2) W walce, prowadzonej w obronie interesów: 
robotriczych pod hasłem socyalizmu, stają prze- 
ciwiko obozowi socyalistycznemu, powołane do 
życia przez burżuszyę i popierane coraz wyra- 
źniej przez Rząd i kapitalistów, partye zdrady 
robotniczej: NPR i Ch-D, rozbijejące klasową 
solidarność preieiaryatu. Z drugiej strony wy- 
stępują anarchiczno-doemagogiczie żywioły ko- 
munistyczne, demoralizujące proletaryat takty- 
ką. nie przebierająca w środkach i nie licząca 
się z rzeczywistością,  zaciemniającą Świawo- 
mość socyalistyczną mas robotniczych i, z Da- 
kazu żywiołów obcych polskiej klasie robotni- 
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czej, niszczące wewnętrzną zwartość i siłę twór- 
czą klasowych organizacyj proletaryatu, 

18-ty zjazd PPS wzywa ogół robotniczy do 
zwartego przeciwstawienia się żółtym i komu- 
mistycznym szkodnikom ruchu robotniczego i 
skupienia się pod czenwonym sztandarem So” 
cyalizmu, 

3) W chwili obecnej na czoło zagadnień poli: 
tyki robotniczej w Polsce wysuwa się sprawa 
pracy socyiaiistycznej na wsi, 

Chłopi wielko-rolni zbogaceni rodozas wojny 
i rozszerzający swój stan posiadania drogą par- 
celacyj obszammiczych majątków z wolnej ręki 
lub na zasadzie reformy rolnej, na podsiawie 
swych gospodarczych, kapitalistycznych intere- 
sów zbliżają Się coraz bardziej do hburżuazyi 
miejskiej i wiejskiej. Poltycznym ich wykład- 
nikiem stało się całkowicie PSL „Piast“. 

Chłopi małorolni nie posiadający żadnych wi- 
doków polepszenia swego bytu przy pomocy Tre- 
formy rolnej opartej o wykup, oraz zmuszeni 
do wymajmowania swej siły roboczej obszarni- 
kom i wielkorolnym chłopom, wyzyskiwami 
przez nich, interesami swemi związani są z pro- 
letaryatem wiejskim i miejskim. Nie posiada- 
ją oni swego wykładnika politycznego i idą pod 
' kierownictwem chłopów wielkorołnych, 

18-ty zjazd PPS postanawia prowadzić polity- 
ke klasowego rozdziału wsi i damaskowanig ka- 
pitalistycznego i reakcyjnego charakteru polity- 
ki wielkorolnych chłopów skupionych przy 
„Piaście*, opierając się w tej akcyi o Świetnie 
rozwijający sią ruch robotników rolnych, wzma- 
f«niając go i odciągając od obozów  egoistycz- 
mych bogaczy wiejskich — malłorolnych chlo- 
pów, usamodzielniając ich politycznie i związu- 
jąc z obozem robotniczym, z walką o Polską 
Republikę Socyalistyczną, 

4) Klasa robotnicza widzi w małorolnym wło- 
ściaństwie, wyzyskiwanym przy nabywaniu 
produktów i wynajmowaniu swej pracy oraz 
gnqbionym politycznie przez reakcyę burżua- 
zyjną, swych naturalnych sojuszników w wy- 
zwoleńczej walce z kapitałem wiejskim i miej- 
skim. Wyrazem tego przymierza jest wysuwa. 
me przez PPS rewolucyjne hasło rządu robotni- 
czo-wiłościańskiego, opartego o klasowe orga- 


Monterzy 
specyaliści do cgrzewań 
i wodociągów 


potrzebni zaraz. Zgłaszać się | potrzeba za Zał 
do biura A. i K. a ı zaraz. Zgłoszenia: 


wiczowie, Kraków, Straszew- 


skiego 2. ZH SA 
Chłopców do praktyki 
Frezer poszukuje Przedsiębiorstwo 


znakomity dostanie mieszka- 
nie, opał i stały zarobek w fa 
bryce. Zgloszenia pod „Fre- 
zer“ do biura ogłoszeń „Pro- 
mień", Kraków, ktynek gł. 30. 


Malarsko-iakiernicze i szklar- 


ków, ul. l. Garbarska 10. 


lo sprzedania: 


Limanowski: Ruch sap! osci 
13—19 wieku, 2 tomy. 
Forell: Sexuelia Frage, 1 E 
i inne książki. 1 
Kraków, Starowiślna 53, Il Pli 
otic. na lewo, od 2—4, 


Gimnazyum żeńskie | 
posznkuje | 
kierownika, polonisty, hi- | 
storyka, matematyka | 
i przyrodnika. | 
Łódź, Sienkiewicza 35. | Oddziałach. 
OK TI pz zz 
Mimo, że wskutek wojny 
Towary znacznie podrożały | * 
firma 


Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/14| 


sprzedaje towar] | 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 1000, 
na kamienie Mk 
Y 1200, z port. cyfer- 
blatem Mk 1400. 
Stalowy damski 
M 1500. Budzik Mk 1200. Har- 
monie Mk 2000, 3000, 4000. 
Dyamenty Mk 500. Maszynki 
do wlosów Mk 500, 600. Brzy- 
twy Mk 300, 400, 500, 600. | 
Wysyłka za zaliczką pocztową i 
Cennik ilustrowany za przy- | 
słaniem 20 Mk przekazem. 


Kupuje srebro i i złoto. | 
sa "wo | city E 


Redaktor naczelny: Emil Haecker, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nagrzód” w Krakowie. 


Wytwórnia przedmiotów SiaSza- 
nych „Skata“, ul. Długa 38. 


skie Braci Mikulskich, Kra- 


nizacye robotników wsi i miasta oraz o mało- 
rolne włościaństwo i mającego za zadanie urze- 
czywistnienie programu PPS na okres przej- 
ściowy. 

Dążąc do utworzenia rządu  robotniczo-wło- 
ściańskiego, PPS odrzuca wszelki kompromis z 
burżuazyą i wielkorolnym chłopstwem oraz ja- 
kiekotwiek zacieśnienie programu partyjnego 
jako szkodliwe dła prołetaryatu, zaciemniające 
świadomość klasową celów i zadań robotni- 
czych w Polsce, 

18-ty zjazd PPS stwierdza wobec tego, że do 
żadnego rządu koalicyjnego z burżuazyą przed- 
stawiciele PPS nie wejdą, ; 


REPERTUAR 


„ Teatt „Bagałela” 
Sobota: „Koteczka“ 3 
Niedziela popołudniu: „Strażnik anoty”, 
wieczór: „Grube ryby“. 
Teatr powszechny 
Sobota: „Wesele Fonsia“. i 
Niedziela popoi.: „Bal w operze ; _ yicezorem: 
„Wesele Fonsia“, pa“ 
Poniedziałek: „Faworyt'. 
Wtorek: „Boccacio“. 
Środa: „Wesele Fansia“. 
Ozawantek: „Faworyt. 
Piątek: „Boccacio“. 
Sobota: „Nasi najserdaczniejsi". 4 
Niedziela popołudniu: „Królowa iprzedmieścia”, 
wieczorem: „Nasi majserdoczniejsi", 


Operetka w Nowościac 
Sobota: „Cnotliwa Zuzanna“. 
Niedziała popołudniu: „Crothwa Zuzanna”, 
wieczór: „Błękitny mazur". 
Poniedziałek: „Wróg kobiet". 
Wtorek: Teatr zamknięty. 
Środa: „Krysia leśniczanka”. 


Kabaret w „Odrodzeniu* (ul. Słąwkowyska 30) 


Zupełnie nowy program. Jotty z nowemi imitacya- 

mi, La Bella Larissa, tancerka w rmagłach, oraz szo. 

reg pierwszorzędnych sił kabaretowych. Początek 
o godz. 11 i pół wieczór. 


KAJ: © na okres feryj wakacyjnych 


| do 30-tu sił technicznych 


do prowadzenia robót technicznych, zdjąć 
budowlanych i geometrycznych na prowincyi. 


O zajęcie ubiegać się mogą reflektanci wyźszych szkół F 


| przemysłowych i szkół politechnicznych. 


Podania z odpisom MK 1 kursu nauki wnosić na- 
. Bląłystok do dnia 15-go 


leży do Działu Bud.-Kwat. D. 0. G 
| lipca b. r 


„GORKA“, Tow. akc. fabryki cementu w Sierszy. 


Walne omne naszego Towarzystwa na dniu 
30 czerwca 1921 uchwaliło wypłacić za rok 1920 


22°/ dywidendy 
od akcyi i. i Il. emisyi. 


Kupon płatny jest od dnia 1 lipca 1921,w Polskim 
Banku Przemysłowym w Krakowie i we ws 


stkich jego 
DYREKCYA. 


'GRIPOLY:< 


angielskie pasy transmisyjne z sier- 
ści wielbłądziej nadeszły i są do na- 
bycia we wszystkich szerokościach i 


Kraków, Pijarska 4. 


Tel. 3476. 


bKedaktor odpowiedziatny: Marpem Jastrzę 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


Podziękowanie. 


Pani Dr. Markowej, kierowniczce szkoły 
położnych, składają uczennice serdeczne „Bóg 
zapłać" za jej całoroczną gorliwą a owocną pracę. 


Skiadki 


Na Górnoślązaków: Komitet zamomogowy idla 
wdów i sierót urzędu ruchu N. Sącz jako 50 peoc. 
czystego (dochodu z festynu 3000 mk. 

Na fundusz prasowy: Maryan Lachowski, Kro: 
ścienko, 100 mk. 

Wyciąg z listy składkowej na budowę Domu 
Robotniczego w Sanoku: Na listę Stanisława Kul: 
czyckiego z Brooktyna w Ameryce złożyli: Sta- 
misław Kulczycki 20 idol., Leon Pruchnicki 10 dol., 
Szczepim Dzieżyński 3 dol., (drobna składka rw 
czasie zabawy w domu pp. S. J. Kulczyckich 5 
dol. Na liste Emila Zarytkiewioza złożyli: Emil 
Zarytziewicz 5 dol, Marya Ziarytkiewicz 2 dol., 
Zygmunt Zarytkiewioz 1 dol, Zygmuaxt Tarnaws 
ski 5 dol., P. Dunikowski 1 dol., Maryan Sobie: 
szczański 5 dol, z Kowamzyków Wilh. Kakrecka 
1 dol, Kazimierz Bittner 5 dol.. Joha Dragodam 
1 dol, z Dnagodanów M. Sandow 1 dol, Janina 
Dragodan 2 dol, Albina i Władysław Golębiow: 
ski 2 dol, Władysław Lorenc 1 dol., Tadeusz Kia: 
śe owski 2 dol., Michał i RE fro Zarytkiawice 

2 dol., Jacenty iC. Jurczak 50 «nt. Igiacy Szume 
lański 50 cat, J. Rogsiewicz 50 a A. Rogsiee 
vicz 50 ont., E. Kulikowski 1 Wol, Eles Piwawer 
50 cnt., Albin Kulczydki 1 dol, M. Kołek 25 ont, 
J. Tomaszewski 1 dol, J. Przybylski 25 cat., Śt. 
Kiełbasa 25 cnt, W. Kwtatkowski 25 ont., M. Mar 
zur I dol, K. Turek 50 cnt., F. Szymański 50 cnt., 
J. Obrusnik 50 cnt., K. Lisowski 25 aat, M. Go: 
dlewski 50 cnt., W. Barlicki 25 ont., A. Ratkewicz 
25 cmt., P. Gorycki 25 ent., K. Kraszewski 50 ont., 
Sosnow 25 ont., J. Marazak 50 ont., S. Armìxmek 
25 mt., S. Pitera 25 ont., J. Rzońca 1 idol. [Razem 
S7 dolarów 25 oemtów. Towarzystwo Budowy Dos 
mu Robotniczego w Sanoku składa ofi waławcom 
szrdeczne. podziękowanie. 

-DC hm 


Blachatskich molaj) | D. O- G. Białystok, Dział Bud.-Kwat. ZIEMSKI BNICOEDYTÓW 


zdolnych, za dobrą płacą we- 
dle umowy oraz Uczniów 


ODDZIAŁ W KROŚNIE: 
UE wszelkie czynności bankowe 
EEEE WODNA ©) EER OS EOE © W) TEZY CEIT © 


MYDŁO Z MARKĄ „ORZEŁ“ i 


jest wyrobem krajowym i jakością prze- © 
| wyższa obce wyroby. Oszczędza gospody- i 


niom bieliznę, czas i pieniądze. 
000060096 00UGGQTEU00OG400405Q3RO0CO00O0200C0008050 


MYDŁO w LIWA TE s | 
| i 
| MARKA e OCHRONNA, i 


) Żądać wyrażnie mydła z „Orłem“ è 


A Generalny zastooca: MICHAŁ RERSTENN, KRAKÓW, 


© DIS HEND O © HELD ITED a © UURIDA | aras O 
BOŻE a e e o o 


stolarzy i pokostników 


poszukuje 


fabryka maszyn rolniczych 


> OŚWIĘCIM 4 


Robotnicy obznajomieni z tabrykacyą 
maszyn rolniczych mają pierwszeństwo. 


Poszukuje się kilku 


Futynow. drusiarzy 


i jednego ślusarza maszynowego. 


Bliższa wiadomość: Fabryka gwoździ „Rydlówka” 
| koło Podgórza. 


bici, 


